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| „Kat czy żołmierz?"
: Napisał dla Nowego Świata T. Wieniawa-Długoszowski
 

Kara śmierpi dotąd w Polsce‘ismiejel Prywatna 1 pafistwowa.

watna to ta, którą silniejszy, czy zręczniejszy zadaje słab-

szemu na własną-odpowiedzialność i na własny rachunek t. zw.

sumienia. I zadaje ją przy pomocy noża, widelca, trucizny, kul, po-

stronką i uderzenia w skroń czy inne niebezpieczne miejsce.

Śmierć zaś państwowa w'Polsce bywa różnoraką: przez po-

wieszenie, ścięcie głowy l rozstrzelanie. Skutek zawsze jednako-

wy bywa: ktoś musi umrzeć. Chodzi jedynie o sposób wyprawia.

Tia na „tamten świat"... *

Śmierć sama przez się jest Bezwzględnie internacjonalng. Na-

wet w Polsce. Ciało chińczyka rozkłada się (w ziemi) tak samo, jak

ciało pierwszego lepszego rzymsko-katolickiego polaka. Ale spo-

sób uśmiercania ciała jest bardzo rozmaity.

Był czas, kiedy palono na stosie, wbijano na pal, ściągano

wzywam skórę. Potem gilotynowano, wieszano, rozstrzeliwano i

' zabijano - elektrycznością --- a wszystkie te gatunki śmierci spro-

wadzały się do wspólnego inianownika.

Kultura nasza nie znloslu‘ kary émlerfl.‘ Starała się jedynie

o to, aby ją pozbawić brutalności-i doprowadzić do stanu możli-

wej dostępności „dla wszystkich".

Może z czasem człowiek będzie usypiał przeciwnika (osobi-

ście i w imieniu państwa) przypomocy zapachu orchidei, podnie-

sionego chemicznie do zabójczej potęgi. Dziś tak nie jest.

Trzy zabory naszej rozdartej ojczyzny - zostawiły nam w

spuściźnie trzy gatunki śmierci państwowej: rząd ausrtjacki ina-

czej wieszał, niż rosyjski, a niemiecki inaczej ścinał rozpalone gło-

wy. Ta trójgatunkowa śmierć świadczy o tem, jak Polskę chcia-

no podzielić i poróżnić w sobie, Każda dzielnica miała inny gatunek

życia i inny gatunek śmierci, rozparcelowanej na trzy nierówne

części według słupów granicznych, na których drapieżne orty spra

, wowały czujną straż, abysię nikt z zewnątrz nie upomniał o wy-

*. mniar sprawiedliwości i o nadmiar miłościwych dobrodziejstw w

hiewoll.

s Dziś, gdy tych orłówróżnopiórych już niema -- i gdy zaczy-

& namy stwarzać sobie własnę polskie prawo (zalatujące niekłedy
bez-prawiem trójsakonu) -| mężowie furisprudencji łamią sobie
glowy nad uwspólnieniem kądeksów i m. in. nad ujednostajnie-
niem wykonywania państwowych wyroków śmierci.

W czasie wojny, gdy wielka Berta (nie Suttner) miała głos
decydujący -= nie było kiedy o tem myśleć. Kogo nie dobitona
pobojowisku, komu kolba nie rozpryskała mózgu, a był wrogiem
otwartym - szedł pod plot, pod mur, albo - z brakiem kuli za
wisał na przydłożnej sośnie, by hustać się wyzywająco z melodją
wiatru, który tylko lotników od śmieról chroni. Zaświadczyć to
może cały świat, cała kula ziemska, to okrągłe cmentarzysko mi-
nionych stuleci-dni i ten stadjon walczących o_pierwszeństwm

W Obecnie wojny niema. Mamy pokój (z przed-pokojem litew-
skim, coprawda i z kuchnią sowiecką). A mlmo to Polska nie zde-
cydowała się znieść kary śmierci. Nię zdobyła się na akt miłości
(wewnętrznej) - chociaż od tylu lat deklamuje o miłości bliż-

1 niego i szepcze: „nie zabijaj!". Nie jesteśmy pod tym względem ani

* (Ciąg "dalszy na str. 3-ej.)

-- ZAGTRZEŻENIA PRZECIW KU KLUX KLANOWI

| T LIDZE NARODÓW

Jakie mają być wkluczone do platformy demokratycznej -
przez przeciwników tajnych organizacyj

 

 

 

* bitni przywódcy demokratyczni

 

wei yonk, 23 czerwes. -- SOWIETY ZAMÓWIŁY
Przeciwnicy tajnej, METALOWE PIENIĄ-wi t tji

wprowadzićpe- DZE W ANGLII
wne zastrzeżenia, uniemożliwia
jące jakiekolwiek wpływy
nej organizacji na życie polity
czne narodu amerykańskiego.
Proponowane _zastrzeżenie

brzmi następująco:
Potępiamy, jako sprzeczne

z Aton; wolnego rządu, tajne
stowarzyszenia polityczne ja-
kiegokolwiek rodzaju, gdyż
organizacje tę dążą do znisz-
czenia wolności demokratycz-
nej i podiecają nienawiści

religijne". *
Thomas. Taggart członek na-

rodowo-demokratycznego komi
tetu że stanu Indiana zapowia-
da, żetegoroczna konwencja de-
mokratyczna nie załączy za- |
strzeżenia, by Stany Zjednoczo-
ne' przystąpiły do Ligi Naro-
dów. i
Podobnie i punkt o złagodze-

niu prohibicji nie będzie _włączo-
ny dd platformy demolitatyez-
nej, jeżeli wspomniane dwa po-
wyższe zastrzeżenia zostaną u-
sunigte. -

Odnośnie Ligi Narodów wy-

 

przed czterema laty byli zdanik,
że będzie ona instytucją między-

bwą, przypuszczenia oka-
wały glę jednak złudnemi, /,

i
u

 

  

Porzatońo myśl: zaniechania

pieniędzy

LONDYN, 23 czerwca. -
Rząd sowiecki zamówił w Angli
wybicie 45,000,000 sztuk monet
denominacji jeden, dwa i pięcio-
rublowej. Monety te będą bar-
dzo proste - na jednej stronie
„będą emblemy sowieckie, a na
drugiej wartość pieniądza.
Jak widać, sowiety zaniechały

myśli usunięcia pieniędzy ze
stosunków ludzkich.

Truciciel żony przed sądem

NEW YORK, 23 czerwca. - Dri-
siej przed &ędząi powiatowym W. F.
Bleakley rozpoczął się proces Clarerice
O. Baringa, oskarżonego o umyślne
trucie żony. Baring oskarżony jest o
usiłowanie morderstwa w pierwszym
stopniu tak, że w rasię dowiedzenia
mu winy. grozi mu krzesło elektrycz-
ne.

Premier Smuts zrezygnował

CAPE TOWN, 23 czerwca. - Jan
Christians Smuts, premier Unii Po-
łudniowo-Afrykańskiej, którego p
t/a Południowo-Afrykańska

 

została
pobita w ostatnich wyborach, zrezy.
gnował wczoraj

 

1. i

Miasto New York posiada
   

asto własną Atac} radiotelegraficng.
Dzisiaj przesłane będą pierwsze wiadomości. Stacja nazywa się

L
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Chińscy mordercy Ame-

rykanina rozstrzelani

PEKIN, 23 czerwca. - Do-
wódca kanonierki angielskiej
Cockshafer zagroził władzon:
chińskim, że zbombarduje m
sto Wanhsien, jeżeli główni za
bójcy obywatela amerykańskie
go, G. Hawley'a, nie będą o-
becni na pogrzebie.
Gdy władze chińskie spełni.

ly to żądanie Anglików, ko-
mendant zażądał, ażeby dwaj
glowni spraweyzostali wypro-
wadzeni za miasto na miejsce
stracenia i tam rozstrzelani. -
Władze chińskie wypełniły i
to żądanie.

  

PAPIEŻ DARZY AMERYKĘ
IRLANDZKIMI BISKUPAMI

A Wydział zbiera pieniądze na
„polskich" biskupów

RZYM, 23 marce. - Papież Pius
,XI wyniósł księdza Franciszka Kelley
założyciela /i T_wa Katolickiego do
godności biskupa w djecezji Oklaho-
ma. a ksiedza Ryszarda 0. Gerova,
rektorn kstedry 17 lanego po-
częcia z Mobile, Ala, ramianowa} bis-
kupem w djecezji Natchez.

(Papież zalewn Amerykę biskupa-
mi. irlandzko-rzymsko-katolickimi, -a
Wydział wciąż z uporem wydusza do
lary od wychodzców na „polskich" bl.
skupów. - P.R.).

POLICJA JAPONSKA

STRZEŻE AMERYKANÓW

TOKIO, 28 czerwen. - Nastrój
anty-amerykaski wśród Japoczyków
wzrasta z dniem każdym, wobec cze-
go policja japońska musi strzec oby-
wateli amerykańskich w obawie o ich
życie.

Jak wiadomo, nienawiść do. Ame-
ryki została - wywołana ustawą imi-
gracyjna, zabromiającą wjazdu Ja-
pończykom do Stanów Zjednoczonych.

Skaut ~ brazylijski -przebył

piechotą 2,485 mil

SANTIAGO, 29 czerwca.-Chło-
piec brazylijski Alyaro da Silva
przybył tu wniedzielę z Rio de

 

 
 

eiro, -przebywając .piechotą
385 mil.
Miejscowi -skauci urządził

swemu koledze owacyjne przy-
jęcie. Dzielny skaut został przy-

l jęty przez prezydenta miasta,

Polski paszport za-

graniczny--50 złotych

ULGI DLA ROBOTNIKÓW

 

 

WARSZAWA, 7 czerwca (po-
cztą) - Sejmowa komisja skar-
bowa postanowiła odwołać swo-
ją poprzednią uchwałę w spra-
wie paszportów zagranicznych i
wyłoniła podkomisję, która po
porozumieniu z rządem ustaliła,
aby opłaty paszportowe pobiera-
no w wysokości 50 złotych. Po-
zatem uchwała podkomisji prze-
jeźdzających zagranicę w celach
widuje ulgi o opłatach dla wy-
naukowych oraz robotników e-
migracyjnych za pracą.

NAJWYŻSZY CZAS S0-

WIECKIE TOWARZYSTWO

WYRZUCIC ZA DRZWI

LONDYN, (pocztą).
posiedzeniu Izby lordów wezwi
no rząd do przyśpieszenia za-
kończenia anglo-sowieckiej kon
ferencji. Dały się nawet słyszeć
głosy, żądające natychmiasto-
wego zerwania jej. Wniosek po-
wyższy uważany jest za atak na
rząd.

Lord Mayo powiedział: „Troc
ki' powrócił do Moskwy 1 wido-
czne jest, że wywiera na swój
rząd nacisk, aby obrażać wszyst
kie europejskie państwa, z któ-
rymi są w pertraktacjach, Gdzie
kolwiek w Europie wybucha woj
na cywilna, strajki, lub podobne
zaburzenia, wszędzie czuje się
wpływy agentów sowieckich",
Lord Curzon oświadczył, że je-
lf rząd chce doprowadzić do po-
r któreby d 1
niło obie strony, musiałby cze-
kać Ad calendas graccas;

Dwaj lotnicy szczęśliwie uni-

knęli śmierci

- LAKEWOOD, 23 czerwea.-Ka-
pitan L. Brower, pilot i sierżant
Davis, mechanik, obaj z Miller
Field, Staten Island, uniknęli
śmierci, gdy w niedzielę po po-
łudniu aeroplan, w którym się
znajdowali; spadł nagle w pobli-
żu Harmony. »
Latawiec znajdował się na wy-

sokości 2,800 stóp, gdy nagle coś
popsuło się w mptorze. Kapitan
Brower zaczął manewrować w ce
lu. wylądowania, widząc. że mo-
tor przestał działać. Gdy latawiec
znalazł się na wysokości 200
stóp. runył gwaltownie na ziemię
Obaj lotnicy podlegli silnemu
wstrząśnieniu, lecz nie „doznali
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"- „NOWY ŚWIAT"

Ten zawsze go czyta
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Dzisiaj w południe uroczyste otwar- -

cie w „Madison Square Garden"
 

FASZYSTOWSKA

MILICJA CZESCIA

ARMIIWŁOSKIEJ

| JESZCZE JEDEN ZABÓJCA
MATTEOTTPEGO POD

KLUCZEM

RZYM, 23 czerwca. - Gene-
ral de Bono, szef milicji faszy-
stowskiej, zrezygnował ze swo-
jego stanowiska, a miejsce jego
zajął generał Giardino, jeden z do
wódców armji czynnej, co do-
wodzi, że milicja faszystowska
zostanje wchłonięta przez ar-
mje.
Jeden z głównych liderów spl-

sku przeciwko posłowi socjali-
Matteotti, niejaki

Cesaro Rosel został aresztowa-
ny pod zarzutem porwania i
morderstwa.

(Narazie wszystko wygląda
tak, jak gdyby faszyści zamie-
rzali srogo: ukałać zabójców.
Czy ukarzą i jak ukarzą, przy-
szłość pokaże. Być może, że
Mussolini w obawie o własną
skórę wymierzy największą ka-
rę łotrom reakcyjnym, których
na łotrów i na zabójców wy-
kształcił. P. R.). -

stycznemu

POGŁOSKI 0 ZAMACHU
NA PREZYDENTA POLSKI

WOJCIECHOWSKIEGO

WARSZAWA, 7 czerwca. -
W związku z wiadomościami
niektórych pism o aresztowaniu
w Lubelskiem niejakiego-Teodo-
ra Ossowskiego z pogłoskam! o
rzekomym zamachu na pociąg
włozącyprezydenta Rzeczypo-
spolitej, ministerjum spraw we-
wnętrznych wyjaśnia, że po
szczegółowych dochodzeniach
okazało st, 1ż żaden tego rodza-
ju zamiar nie miał miejsca, Os-
sowski po wyjaśnieniu powodów
swego pobytu został przez wła-
dze sądowe uwolniony.

Demonstracje przeciw Poselstwu
Polskiemu w Moskwie 

MOSKWA. - Dnia 28-g0 maja
koło godziny 10¢) wieczór odbyła się
koło poselstwa polskiego w Moskwie
w odległości 150 kraków od posel.
stwa, antypolska manifestacja komu-
nistów polskich. W manifestacji wzię
ło udział około 400 osób, Manifesta-
cja trwała trzy kwodranie 1 wyrażała
się śpiewami, względnie wrogiemi
okrzykami i gwizdaniem. Milicja sie
dopuściła manifestantów przed gmaca

=t
]

Dzisłaj w południe nastąpi u-
roczyste otwarcie Zjazdu partji
demokratycznej w _Madison
Square Garden.

Przygotowania zostały wczo-
raj zakończone i maszyna kom!-
tetu zjazdowego działa spraw-
nie, bez najmniejszej przeszkody
1 wypadku, Tymczasowe prze-
wodnictwo i otwarcie obrad,-po-
ruczone zostało senatorowi P.
Harrisonowi z Missisipl. Wypo-
wje on mowę programową, to
jest określi, na jakiem stanowi-
sku stol partja demokratyczna,
tak w polityce wewnętrznejjak
1 zagranicznej.
Przewodnictwo stałe na cały

czas zjazdu, obejmie senator
Walsh, znany z wyciągnięcia
na śwaltłb dzienne korupcji nat.
towej w sprawie Tepot Dome.

Ostatnie chwile przed pierw-
szą sesją, zaznaczyły się szere-
giem posunięć strategicznych
dwuch głównych kandydatów:
MacAdoo i gubernatora Smith'a.
Obie strony zapowiadają zwycię
stwo. Przeciw MacAdoo zacięłą
kampanię prowadzi „Warld" no-
wojorski, który jest organem
gubernatora Smith'a.
Znaczną rolę odegra jak się

zdaje Williom Jennings Bryan.
delegat z Florydy. Jest on za
MacAdoo, a głos jego 1 wpływy
na zjeździe, są tak poważne, że
liczyć się z niemi politycy kie-
rujący maszyną zjazdową, sta-
nowczo muszą. Wśród delega-
tów i ich zastępców, znajduje›
my bardzo mało nazwisk pol-
skich. Kilka z Chicago 1 kilka
z innych stanów.
Toczyślę zacięta walka o ko-

mitet rezolueji. Przeciwnicy Me-
Adoo chcą na przewodniczącego
byłego sekr za wojny z ga-
binetu Newton Bakera.
Toczą się spory 0 to czy w re-

 poselstwa, \ ma by otwarcie posta-
 

POTOMKOM - JAROSZOW GROZL WYMARCE

Doświadczenie wykazało, że
organizmu - Szczury żywione tylko jarzynami

wymarły w trzeciem -pokoleniu

WASHINGTON, 23 czerwca.
- Na podstawie ostatnich do-
świadczeń przeprowadzonych w
uniwersytecie Sanford'a uczeni
tizjołodzy wykazali, że twierdze-
nie zwolenników odżywiania or-
ganizmu ludzkiego tylko Jarzy-
nam są w błędzie, jakoby jarzy-
ny same posiadały wszystkie
składniki potrzebne do budowa-
nia organizmu Badania prze-
prowadzone na dwóch gniaz-
dach szczurów, z których jedne
były żywione odpadkami z ku- |

 żadnych obraig? chni w pośród których znajdo- !

 

mięso podtrzymuje zdrowie

wało się wiele mięsa wykazały
niezwykły rozwój wszystkich or-
ganów, zwiększający się z każ-
dyki pokoleniem, podczas gdy
szczury odżywiające się -tylko
jarzynami w drugiem pokoleniu
wykazały niedorozwój, a w trze |
ciem pokoleniu okazy się cherła-
kami, niezdolnemi do życia i po
kilku miesiącach odżywiania ja- |
rzynam! zdec i

 

 

Pamiętajcie o Funduszu
Józefa Piłsudskiego!

MOWE PROGRAMOWA WYPOWIE -.

SENATOR PAT HARRISON - PRZE-

OBEJMIE SEX. WALSH

Oprócz delegatów, przeszło 100,000 gości

w New Yorku.

WALKA 0 REZOLUCJĘ-BAKER FORSOWANY NA PRZE.
WODNICZĄCEGO KOMITETU - DUCH WILSONA

DOMINUJE NAD ZJAZDEM

 

 
Kwestja Ligi Narodów będzie postawiona w programie i ro:

zolucji zjazdu

wlona kwestja Lig! Narodów 1
czy zjazd ma się opowiedzieć bez
dwuznaczników o
nej akcji Ku Klux Klanu.

Zdania są podzielone, Row»
nież nie jest jasną kwestja pro-
hibiej.
Jedno jednak daje się wyczu«

wać na zjeździe. To duch Wood=
rowWilsona.
Jego wskazania, jego idee,

bezwarunkowo dominują nad roz
gwarem partyjnych polityków,
wśród żywiołów światlejszych 1
postępowych są niejako drogo-
wskazem, prowadzącym partję
demokratyczną, na zdecydowa-
nie przeciwną drogę, którą kro-
czy reakcyjna partja republikań»
ska.

  

+ » «
Demokratyczny New York po

stawił się na przyjęcie
tów I gości. Madison Square
Garden, zmieniony do niepo-
znania. Wewnątrz, przerobiony
z cyrkowej rajszull na wygodną
olbrzymią salę, z wykwiatnem u.
rządzeniem sal bocznych, prze-
znaczonych do odpoczynku dia
delegatów, przedstawia się wspa
nlale, »

Piąta ave., barwna od
czonych flag kolorowych w
dzień, mieni się bajecznie setka»
mi tysięcy różnokolorowych lam=
pek wieczorem.
Wpobliżu hoteli, gdzie miesz»

czą się delegacje 1 kwatery po-
lityczne poszczególnych stanów,
ruch panuje olbrzymi. -Według
obliczeń, poza tysiącami delega
tów I ich zastępców, do dnia
wczorajszego przybyło pociąga»
mi do miasta New Yorku prze-
szło 100,000 gości, ze wszystkich
krańców Stanów Zjednocz.

Pociągi pennsylwański, Grand
Central i inne, dowożą wdalszym
ciągu bez przerwy, nowe gro-
mady gości, wśród których znaj
duje się moc poraz pierwszy o-
głądających Metropolję.
Wczoraj odbyła się parada u-

rządzona przez zarząd miasta
po Piątej ave.
Wieczorem o godzinie Tej w

otelu Commodore, 'burmistrs
Hylan wydał bankiet dia dele-
gatow, W tym samym hotelu
I o tej samej godzinie, pani Hy-
lan urządziła osobny bankiet dla
kobiet nie delegatek, ale zna-
nych działaczek w partji demo-
kratycznej,
Ożywiony jest bardzo klub

demokraczny obywateli polskie»
go pochodzeńia 56 St. Marks PI
pod kierunkiem p. E. Rybickie
go. Przygotowując bankiet na-28-50 czerwea w hotelu Com-modore, nie zapomina o dele-polakach, przybyłych na
zjazd, starając się pobyt, im w
New Yorku o le możności u-

  

o
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NOWYSWIAT, WTÓREK, 21 CZE

Kronika miejscowa
 

Dzisiaj - POGODA. >

RUCH OKRĘTÓW

Przyjazd Okrętów:
Wtorek, Majestic z South-

| ampton
| _Czwartek: Lnetzow z Bremen
| Odjazd okrętów:
| Wtorek: Reliance do Ham-
: burga

Pres. Harding do Bremen

| -(Bremen do Bremen

I Stavangertjord do Bremen

Canopic do Hamburga

| "Środa: Berengarja do South-

i amtpon,

| -Czwaltek:

| twerpji,

| -~Sobota: Lafayette do Havre

(New Amsterdam do Rotter-

| damu

| {Hansa do Hamburga

|, 'Celtic do Liverpool

Zeeland do An-

* ~UWAGA, TOWARZYSZE! 

W niedzielę, dnia 29 czerwca,

'o godzinie 10 przed południem

| odbędzie się w Domu Narodo-

wym w New Yorku KONFEREN-

| CJĄ DKRĘGOWA z. S. P.

Pomyślcie już dzisiaj nad tem.

wybierzcie delegatów i stańcie

solidarnie do pracy.

Omawiane będą bardzo ważne

| sprawy w związku z programem

/ pracy nakreślonym przez Zjazd

"z Chicago.
Sekretarz

v ł ---

|/ * CO? GDZIE? KIEDY?

Piknik, który urządzają trzy

"Towarzystwa: Liga Kobiet Od.

2-gi, Bratnia Pom. Wolnych Po-

lakéw i Bratnia Dłoń, gr. 79 Z.

N. P. w International |Forest

Park w Winfield, L L, w nie

dzielę 29 czerwca 1921 r.

Dochód przeznaczony na cele

dobroczynne.
Muzyka doborawa, tańce, hu-

i wiele niespodzianek.

Komitet z trzech towarzystw

powziął zadanie, ząby zabawa i

romrywki, urozmaicone znacz"

nym nakładem starań i zabie-

gów były prawdziwą przyjemno-

ścią dla wszystkieuczestników.

Wszyscy też odniosą napewne

zadowolenie z pinikniku, a zara:

zem z przekonaniem, że się przy

czynili do przysporzenia rund-u-

szu dla biednych. potrzebują-
cych i sierot polskich.

Zachęcamy i zapraszamy jak

największą liczbę osób, którym

miło będzie w dniu wypoczynku

spędzić czas w szerokiem› VI:-spół

nem kole krewnych, przyjaciół i:

znajowych. pośród drzew i zicle-

ni na świeżem powietrzu.
Komitet.

+  

{I Gompers w szpital-  
Samuel Gompers przewodni-

Amerykańskiej Federacji
Pracy znajduje się W Lenox
Hospital, gdzie go odwieziono
po wycieńczeniu 1 wyczerpaniu
nerwowem. Lekarze zatrzymali
go w szpitalu i nakazali odpo-

ezynek. Gompers mimo to ma

„jutro być obecnym na konferen-

cji Federacji.

ŻELI myślicie o przy:
| szłości bliskiej, a 82020
|- zómiej o NIEDZIELI,
| w DNIA 29 CZERWCA

|
i

 

Jeżeli Was ktoś zawod na

7

|

wycieczkę mającą Sit odbyć

( 29 CZERWCA
w NIEDZIELĘ

i pub dase (€ ms

|

|

Jeżeli jeszcze m_e wiecu,”

› w dniu tym będzie, to zap

16 sobie dzisiaj proszę, że W

|

|

29 CZERWCA

PIKNIK LIGI KOBIET,

TOW. BRATNIA DŁOR,

Tow. B. P. WOL. POLAKÓ
W

| pochód na cele dobroczynne!

| umizc
he awl . Neu

 

zawsze -otwarte _Ceny
* wmiarkownce -Mamy zięć

Axiestęt doświedoronreh nauczycielek
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i POLSKA KLASYCZNA

i SZKOŁA TARCÓW

i P. LUNI NESTOR

(POLSKI DOM NARODOWY

19-23 St. Marke Place

New York

 

OBRAZKI

NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje

WŁÓCZĘGA

 

 

Zaproszono mnie w sobotę do

South Brooklyna do przyjaciół.

Bawiliśmy się do późna.

Gdy już było bardzo późno i

znużenie dało mi się w znaki,

postanbwilem nareszcie wracać

do domu.

Było po północy.

Drzemałem w kąciku, zupeł-

nie apatycznie, bez sił, bez woli,

kigbek nerwów i zdrętwiałych

muskułów. Oczy samesię zamy-

kały, tęskniłem za snem.

Zdawało mi się, że każdy był

śpiący.

Na jednej stacji... była już go-

dzina druga po północy, do wa-

gonu wszedł młody może ośm

lat liczący chłopiec z pliką gazet

pod pacha.

Piszczącym głosikiem wołał:

„Daily News", „American"i bie

gal z wagonu do wagonu.

Wrócił do nas, paczkę

gazet na podłogę, otarł pot z

czoła i ziewnął,

Na stacji Prospect ave.

chwycił paczkę i wybiegł,

Obok mnie

kobieta.

„Biedactwo"...

polsku.

Matczyne serce odezwało się

w niej.

„To polskie dziecko", szepnął

towarzysz, znam jego matkę.

Jeden chłopak to buty czyści, a

dwuch takich bachorów cały

dom utrzymuje..."

Wyszli na Canal St.

  

po-

szepnęła po

 

siedziała starsza |

i

 

 

Marja Mallone, znana w kolach
sportorych wyszła zamąż zk by:
lego szampiona gry w golfa. 1
sport na coś się przydaje... cza-

sem

BRONX, N. Y.

Posiedzenie Komitetu Złączo-

nych Towarzystw w Bronx, od-

będzie się w środę, dnia 25

czerwca o godz. Sej wieczorem

w Domu Narodowym, pod nr.

705 Courtlandt ave. _Delegaci

-którzy zostali wybrani na o-

statnich posiedzeniach proszeni

| są o stanowcze przybycie -ze

| względu na bardzo ważne spra-

wy.

A. Ustaszewski,

ekr. Zł, Tow. w Bronx.

555 E. 14 St. 

s

1

 

0NEW

YORKU

CO NEW YORK ZJADA

DZIENNIE?

13,000 funtów herbaty

242,6000 funtów kawy

646,493 funtów kury :

750,000 funtów świeżej ryby

3,807,061 kwart mleka

1,500,000 bochenkéw chleba

6,528,263 funtówjarzyn

8,455,887 funtów owoców

878,335 funtow masla

1,750,000 funtów cukru

165,000 funtów sera

5,054,576 funtów mięsa

120,000 tuzinów jaj!

233,000 kwart kondensowane-

go mleka

Jak Wam się to podoba?

Dzieci

na

farmy

   

 

2.00

g = z 2 >
s > z z #

  

 

. 200

Poprzednio ..510.00

DZISIAJ Razem -$514.00

Dopiero jutro dowiem się, ile

zebrano w niedzielę. | .

BWCA (TUESDAY, JUNE 21) 4925.

 

Katarzyna Van Leunen, tastep-
czyni prokuratora w Oklahoma,
jest kandydaktą na konwencję

demokratyczną

Parada powitalna

Wczoraj tysiącznie tłumy o-

bywateli policji, straży pożarnej

- zamiataczy ulic, żołnierzy pię

choty i marynarki, jakoteż licze

ne delegacje klubów i organi-

zacji obywatelskich |urządziły

manifestacyjny pochód powi-

talny dla delegatów, którzy ze

wszystkich stanów przyjechali

do New Yorku na konwencję de-

mokratyczną.

Pochód ruszył z Washington

Square | skończył się na 79 ul.

Gubernator stanu Nęw York

(przypadkowo także kandydat

na prezydenta) wraz z majo-

rem Hylanem odbył przegląd po

 godz. 3ej.

chodu z trybuny na 59 ulicy. Ta

procesja polityczna zaczęła się o

godzinie le} a skończyła się o

 

ZDROWIE

poms Dr. B. 8. HKRREN

x New Tork Tuberc. Ase.

   

W tej rubryce zamieszczane

są pogadanki lekarza, to jest

człowieka, który się kształcił i

pracowałi prac?]e nad tem, aby

dbać o Wasze zdrowie. Rozumie

się, że nie tylko w wypadkach

choroby jego obowiązkienr jest |

pomagać Wam dobrą radą, lecz l

|

 

poczuwa się on do obowiązku
ostrzegania nas, .kledykolWiek
niebezpieczeństwo uszkodzenia |
zdrowia zagraża. Nie dziwcle sig |
więc, że na tem miejscydzisiaj |
podana będzie krótka gogadan-
ka o rewolwerach, które pozba-
wily życia niezliczone ofiary

Zbliża się narodowe święto |
CZWARTEGO LIPCA. |

Dzieci już dzisiaj składają pie- |
niądze i zapewne do was przyj
dą z prośbą, abyście im kupili

śnego celebrowania tego świę-
ta jak tradycja nakazuje.

Kupcie cokolwiek uważacie
za stosowne, atoli nie kupujcie
rewolwerów do zabawy. Nie
mówimy już o bezpośredniem
niebezpieczeństwie.

Pod uwagę brać należy mo-
ment psychologiczny, jak przy-
kładanie tego rewolweru do ser
ca lub skroni rówieśnika" Rozu-
mie się, że w tem niema nic nie-
moralnego. W ten sposób two-
rzy się jednak przykład, ruch,
który później w życiu odzywa
się jako Instynkt, Dzieci bawią
się, udając bandytów, to im się
podoba, w tem znajdują przy-
jemność, ale to osłabia ich mó-
ralne oparcie. Jeżeli jednak ktoś
inny dał im rewolwer jako za-
bawkę, powinniście dziecko po-
uczyć, aby nigdy rewolweru nie
kierowało ku ludziom,
Wten sposób zapobiegnie się

odpowiednie zabawki, celem gło l

|

|

 

 

Tak wygląda dzisiaj Madison Square Garden, gdzie odbywa się konwencja demokratyczna
 

Pod ziemią

Gdyby zarząd kolei podmiej-
skiej, B. M. T. był człowiekiem
-gdyby miał uszy i mógł sty-
szeć czego mu życzono W pod=
ziemiach wczoraj między godz.
1 a 5 padłby sto tysięcy razy
trupem, zmartwychwstałby
łamalby sto tysięcy razy kark,
ręce i nogi, umarlby ponownie
kilkadziesiąt tysięcy razy, ,tak
aż do końca świata. »

Bo... przedstawcie sobie...
Cała rodzina wybiera się do

Coney Island.
Do pociągu napakowała sig

publika, z której aż para bu-
chała, bo się biedacy smażyli jak
barany na rożnie.

Pociąg rozpędził się na dobre.
Ludziska zbierali resztki cier-
pliwości... już widzieli morze, już

  

dziela... dzień wolny, dzień wy-
poczynku i przyjemności.

Wtem pociąg zatrzymał się.
Zdziwienie.
Zdziwienie zamienia się zwol-

na w niepokój.

Godzina pod, ziemią.

Niepokój zamienia się w złość
nieograniczoną. I

Dwie godziny pod ziemią,
brak. powietrza i światła. >
Ze wszystkich stron dochodzą

głosy wściekłości, aż sig plakaé
chciało.
Co będzie? Co sig stato? Kg

tastrofa? i
W. wagonach zbierało się m

panikę. %
Pó czterech godzinach, gdy

słońce już miało się ku zacho-
dowi dojechali do Coney Island...
nieszczęśliwi, źli, przeklinając
na co świat stol.

  
 

  

Gdyby zarząd: kolei miał h-

pływali, słoneczkowali się... Nie-

Przed stu laty dzisiejsza dziel-
nica nowojorska, zwana Green
wich Village, była głównie zna-

na z tego, że stanowiła najlepsze

letnisko na wyspie Manhattan.

Obecnie istniejące tam herba-
ciarnie, studja artystyczne i wło
skie restauracje przy MacDou-
gal Street, były marami przy-
szłości, o których wówczas ni-
komu się nawet nie śniło. Za-
raza żółtej febry w roku 1822
dopiero dodała głównego impe-
tu ruchowi budowlanemu w
miejscowości Greenwich z tym
rezultatem, że w kilkoletnim za-
ledwie okresie czasu mała 08a-
da na północ od Canal Street
została dzielnicą należącą do
miasta.
Jedna z dobrze tam znanych

główfych ulic, Bank Street, któ-
ra do dnia dzisiejszego zacho-
wała sobie wiele cech prywa-
tnych domów mieszkalnych, 0
trzymała swą nazwą z owych
czasów epidemicznie grasującej
żółtej febry, Wiele z ówczesnych
„olsów" bankierskich z niżej po
łożonych dzielnic miasta $dprze-
nosiło się do tymczasowych „o-
fisów" przy Bank Street, albo w
pobliżu i na kilka miesięcy ull-
ca ta stała się ważnem środowi-
skiem finansowem. Jeden z ry-
chłych kronikarzy, opisując wę-
drówkę w górę młasta w roku
1820 powiada: W sobotę, dnia
24-go sierpnia miasto miało wy-
gląd obiężenia. Od świtu do
zmroku widzieć można było dłu-
gl szereg wozów, naładowanych
skrzyniami, towarami i sprzęta-
mi domowymi, posuwający się w
kierunku Greenwich › Village 1
górnych dzielnic miasta.

 

 

GREENWICH VILLAGE LETNISKIEM PRZED

STU LATY

dy, wozy drabiaste, fornale i
stangreci zalegali drogi; ludzie z
głęboko wyrytą obawą na swych
twarzach szybkim krokiem po-
spieszali ulicami. Szybko wzno-
siły się tymczasowe składy i „o-
fisy", a nawet następnego dnia,
w niedzielę, toczyły się dalej wo
zy a piły i młoty 1 by? w ruchu.

W kilkodniowym oktesie czasu

biura celne, urząd pocztowy,

banki biura ubezpieczeniowe, o-

ra zdrukarnie gazet pourzgdza-

ly sig we Broadway". Z ówcze-

snych zapisków dowiadujemy

się również, że pewnego

wieczora w sobotę pewien oby-

watel obserwator na obecnym

narożniku West Fourth Street, i

Eleventh Street widział rosną-

€ą kukurydzę, a w poniedzia-

lek rano już stał w tymsamem

miejscu wielki drewniany budy-

nek.

Te perjodyczne przenosiny do

Greenwich Village stały się z bie

giem czasu tak koniecznemi, że

w roku 1803-im Merchants! Na-

tional Bank, wkrótce po swem

zorganizowaniu, zakupił kilka u

działów gruntowych przy Hud-

son Street pomiędzy Horatio i

Jane Street, gdzie wystawiono

dom bankowy, korzystający o-

koło $16,000. Bank zajmował

ten dom podczas epidemji w ro-

ku 1803-im i potem znowu w.

roku 180$-ym 1 później jeszcze

po kilką razy. Po roku 1832-gim

plagi, które od tak dawna wy-

niszczały miasto, stopniowo u-

stąpiły w następstwie lepszych

metod dbapła o zdrowie publicz

nie i w roku 1844-ym bank, nie

potrzebując już więcej blur w

górze miasta, dom tan ogtatecz-

nie, sprzedał,
 

Zakończenie roku szkolnego

w szkołe Rady Oświa-

towej Złączonych To-

(warzystw w New

| Yorku -

Dziesięć miesięcy Amudn)

pracy nad dziatwą w szkole, u.

ca w Domu Narodowym przy 8

ulicy.

kochang dzieciarnią.

którzyby nie dzielili

swych malusińskich.

razowa uroczystość przewyższy

wszystkie poprzednie.

wiele.

są dumni, że są Polakami.

szyki z poprawnym językiem

Czy to nie smutne dla starszych,

którzy są obojętni względem

ci i nie popierają szkoły ?!

W ostatnim roku na przeszło

pigéset dziatwy, było obecnych

rodziców aż piędziesiąt. (Czy nie

szkoda?).

Wierzymy, że tego roku bę-

dzie tyleż rodziców wiele i dzie-

ci. więcej nie chcemy, bo sala

byłaby za mała,

Program wspaniały, bogaty;

 

wieńczy dzień sobotni, 28 czerw-

Wierzymy, że wielka sala be-

dzie zapełniona po brzegi naszą

Wierzymy również, że nie bra-

knie jednego ojca i jednej matki

radości

Wesoło i gwarno było zawsze

w Domu Narodowym na zakoń:

czeniu roku szkolnego, lecz tego

Dziatki dobrze się uczyły, by-

ły pilnemi, uczęszczały regular-

nie do szkoły - no i skorzystały

Sześcio i siedmioletnie czytają

i piszą po polsku, pokochały mo-

wę i kraj swych rodziców i już

< Mają swą dziecinną gazetkę

„Promyk" z której są dumne i

piszą artykuliki a nawet wier-

polskim, Czy to nie radość?

swych drogich kochających dzie

wielu nieszczęśliwym wypad-

kom.

Nie zdajemy sobie może spra-

wy, ile niebezpieczeństwa fizy-

cznego i moralnego leży wza-

bawkach.

  

muzyka doborowa, przedstawie-

nie, deklamacje, śpiewy, mowy,

tańce, lody, przekąski zimne i

ciepłe i t. d. Ktoby to wszystko

wyliczył?

A więc do zobaczenia się ko-

chana dziatwo i wy rodzice w

sobotę wieczór 6 godz. 6-e), 28

czerwca w Domu Narodowym.

Wstęp 50c. Szkolne dzieci

wstęp wolny, nienależące dzieci

do szkoły płacą ( rodzice za nich)

10 centów.

Stanisław Rozeh
 

Rialto

Duch jaki panować będzie w

Madison Square Garden, gdzie

obradować będą delegaci ze

wszystkich Stanów, zwołan! ce-

lem wybrania kandydata na pre

zydenta, głośnem echem odbija

się w Rialto, gdyż Radio poda-

wać będzie szczegóły obrad ja-

koteż ważniejsze wyniki. Ro-

zumie się, że zarząd teatru po-

czynił starania, aby program

był odpowiednio urozmalcony i

nastrojony.

KWARTALNA

DYWIDENDA

po I-szym lipca, 1924 została

wyznaczona w. racie cztery,

procent rocznie.

ZACZNIJCIE DZISIAJ -> *

OSZCZĘDZAC

Pieniądze złożone do 10-go

lipca włącznie przynoszą pro-

cent od I-go lipca.

DOSTĘPNY

DLA WSZYSTKICH

przy Broadway, 36-ej ulicy 1

Szóstej ave. z tilją przy Szó:

stej Ave. 1 16 ulicy, z tą samą

obsługą w obu bankach.

ZMIANA GODZIN

BANKOWYCH

Otwarty codziennie od 9:30

rano, w poniedziałki do 7-ef

wieczór.

%

a

Możecie złożyć depozyt pocztą, jee
tall nie macie czasu, przyjść 090»
biście.

Greenwich

Savings Bank
«

6-ta -Avenue, « 36.ta .ullca

i Broadway

 

 

keta Avenue dg 1¥ ulicy
File

GLEN COVE, L. I.

"Weterani Wojny

Światowej!

 

A

Zawladamianty wszystkich by.

łych żołnierzy Polaków z Armii

Polskiej i Amerykańskiej, że dnia

6 czerwca, b. r. powstał Polski

Klub Weteranów Wojny Świato-

wej.

Drodzy koledzy i tow. broni z

Glen Cove i okolicy! Prosimy

Was, abyście raczyl przybyć na

walne posiedzenie klubu, dnia 27
czerwca, to jest w piątek o godz.

7:80 wiecz. do sali Domu Naro-

dowego w Glen Cove, 10 Henryk

Ave. Klub taki powinien dawno

już istnieć tu w naszej okolicy.
A więc do czynu koledzy i do

wspólnej pracy i przyjaźni.

Niech żyje nowy Klub Węterae

nów, w Glen Cove i okolicy!

8. Dolengoski, sekr.

w as

ZAŁOŻONY 1819.

280 Fourth Avene i
Pokzach, Róg 11-61 Ule 1

KWARTALNA DYWIOENDA

w wysokości

Cztery Procent

04 sta rocznie została głoszona

deposytorom sa kwartał koń.

czący się 30-g0 czerwca, 1924,
płatna pea, 1924 d
później,

Sumy złożone 10-go lipca
lub przedtem będą się pro-

centowaly od 1-go lipca,

1924,
wat ren TRIMBLE .> Preydent
LEWIS 8. GAWTRY, i wice Prez.
dronar ®. roosEVILT Sew

105 Lat

Stałego powiększa»

nia się

 

Procent za Trzy miesiące

kończące się 30.50 Czerwca,

1924, według. raty. 2!

 

ot _o.Andi
President.

WKŁADAJCIE swE oszcrEDNoGCI Do BANKU
Oszersdnotclowego | utrwaljo's podstawę dobrobytu w przyszłości,

K W A RT A L N A- D Y W I D E N D A

METROPOLITATFJE SAVINGS BANK
1 THIRD AVE., Cor Seventh Sweet.

Sumy wistone do 12 pea whernie bęcą pobierały procent od 1 lipca, 1996
Otwarte w poniedziałkio wieczorem teh

KOMA DLA TOWARZYSTW PRZYJMOWANE

 

rocznie od wszystkich sum
od 35 do $5,000 został ogle.

JO szony jako płatny 18 Lipes.

7

H    rs

  
 

A z podziękowaniem.

BALTIC
9 BROADWA

 

 

SPECJALNA OGÓLNA WŚRÓDLETNIA

Wycieczka do POLSKI |
Na pięknym i wspaniałym okręcie

„PO LO NIA"

5-G0 LIPCA wprost bez przesiadania DO GDANSKA
9 Okręt ten cieszy się wielką popularnością o czem świadczą setki A

ZAMAWIAJCIE KAJUTY ZAWCZASU NA Tg
WYCIECZKE - na kiérg Juk wielu alg wyble-
ra - cało rodziny i pojedyńcze osoby - kto
pierwszy, ten sobie lepsze miejsce zapewni,

A n.A.1. otacza specjalną opieką kobiety i dzieci, Wszyscy pasażerowie B
są traktowan! w grzeczny sposób. Linje ta czyni wszystko dla wyjaśnie. (9

a i uletwienia spraw związanych z wyjazdem do Polski
UWAGA: - Wielu Polaków obawiało się jechać do Polski z wisytą z MM
powodu prawa ograniczającego kwotę. a

| TenAz JEST SPOSOBNOCI .
Stosownie do nowego prawa, kaśóy może jechać do kraju na przeciąg
roku lub dłużej. Pozwolenie powrotu wydaje Rząd Amerykański,

i Po dalsze Informacje lub wzyfkarty proszę się zgłosić do waszego
[4 agenta lub do Głównego Biura ;

AMERICA LINE
Y NEW YORK
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Polityka Międzynarodowa -

|-------- BRONISŁAW D. KUŁAKOWSKI i

PANA MACDONALDOWE KŁOPOTY IMPERJALNE

  

 

 

Na czele rządów najbardziej imperjalistycznego państwa,

Wielkiej Brytanii. znalazła się partja stale głosząca, że imperjalizm

za klęskę ludzkości i źródło wojen uważa. Doszła do władzy w

czasie, gdy zwalczanie imperjalizmu stało się hasłem dnia. Słowo

to nie «chodziłoz ust polityków całego świata. Dokonano odkrycia

wielkiego. Znaleziono źródło imperjalizmu: zarazek zaborów i

gwattów był we Francji i w Polsce.

Tak jest! wiekopomnego odrkycia tego dokonał Lloyd Georse

i inni, jak on, słudzy wierni kapitału finansowego, z pyskami peł-

nymi puchu zagrabionych kontynentów. Francja i Polska stały się

synonimami imperjalizmu i kapitalizmu, Propaganda znakomicie

zorganizowana i prowadzona sprawnie wbiła to w tępe łby Iudz-

kie. Gwałt i okrucieństwo to podstawa natury polskiej i francu-

skiej. Takie jest zdanie powszechne. Tak mówią ci zwłaszcza, któ-

rzy przez sądy swe orzekli kilka dni temu, że gdy chodzi o panowa-

nie Anglji w Indjach to prawnem, dozwolonem i wskazanemjest

rzucanie bomb z aeroplanów na ludność bezbronną, mężczyzn, ko-

biet i dzieci, skoro tylko dowiedzionem będzie, że wzburzenie bylo

tak wielkie, że do powstania doprowadzić mogło. Taki jest wyrok

Najwyższego Sadu w Anglji w sprawie wymordowania kobiet i

dzieci w Amritsar. I nikt przeciw temu nie protestował, nikt Anglii

nie wyrażał pogardy!! Ten sam pan Herriot, który przeciw Polsce

protest podpisał jedzie do Anglii, splamionej tym wyrokiem, gor-

szym od wyroków rosyjskich, i tam chce tame „„imperjalizmow›"

Poincarego położyć! Jedzie tłómaczyć się z „grzechu" okupacji

Ruhry dokonanej przez Poincarego, aby zmusić złego i podstęp-

nego dłużnika do płacenia za szkody, jedzie do Anglii, któwa jedy-

na po tej wojnie zwiększyła swe posiadłości kosztem Niemiec o

jedną trzecią!

I w tej chwili właśnie MacDonald ma na stole swe własne

imperjalne kłopoty, rezultaty imperjalistycznej polityki jego po-

przedników w urzędzie. Ma kwestje tak związane z samym istnie-

niem Anglji jako państwa, że napewno będzie musiał zawalać się

jako Anglik patrjota przed zastosowaniem do polityki angielskiej

tych zasad, których wymaga się od polityki francuskiej w stosun

ku do odszkodowań a zwłaszcza do okupacji Ruhry

Partja Pracy ma w swym programie zasadę stanowienia o so-

bie narodów. Z tej racji uznawała odebranie nam Gdańska, mimo,

ze jest to nasz jedyny wylot na morze. Wystarczyło, aby rząd nie

miecki zgermanizował malutki kawałek ziemi. Ze względów za-

sady samostanowienia na żądanie przenikniętego wysoką moralno-

ścią społeczną Lloyd George'a Polska musiała ustąpić i mieć spa-

ralizowane życie ekonomiczne w interesie grupy kupców gdań

skich, A tymczasem nie grupa kupców, lecz czterysta miljonów

Hindusów domaga się wolności i niepodległości. Za to, jak uznały

sady angielskie należy na nich rzucać bomby z aeroplanów Je-

stem pewny, że MacDonald nie podziela tego zdania, Alewietakże,

że niepodległość Indji jest końcem Anglii. Co ma zrobić! Wyzwolić

Indje i zniszczyć własną Ojczyznę, czy prz›łożyć interes kupców

angielskich i... zaprzestać blagi o wolności i demokracji?

Meksyk przeprowadził przed dziesięciu laty prawo, że cudzo-

ziemcy nie mają prawa posiadać ziemi, która na podstawie prawa

reformy rolnej musi być rozparcelowana pomiędzy bezrolnych. Nie

uznaje reformy socjalistycznej. Ujął się za nig charge de affaire

angielski, p. Cummins. Nie uznał prawa Meksyku do wprowadza»

nia reformy agrarnej... Ale gdyby uznał, naraził by na szwank zna-

czenie Anglii w kolorowych państwach, a wtedy, coby było z ko-
lonjami? Co miał zrobić?

Przed kilku dniami odbyły się wybory w Afryce Południowej,

o znaczeniu których pisałemprzed paru miesiącami Pobity został

na głowę genera! Smuts, renegat burski, przyjaciel Niemiec, a

wróg Polski. który w Lidze Narodów tyle nam szkody w sprawie

śląskiej wyrządził. Zwyciężył niepodległościowiec, patrjota burski

Hertzog, poparty przez Partję Pracy pod wodzą pułkownika Cors-

wella. Hertzog, dąży wyraźnie do odbudowy najechanych i zgniecto

nych przez Anglję bohaterskich dwuch Republik, Orange i Trans-

walu. Anglicy osiedli wśród Burów grożą domową wong. Co ma

zrobić MacDonald, który przyjął na siebie odpowiedzialność za ca-
łość Imperjum?

Od decyzji w tych sprawach przyszłość świata zależy, Ale o

sprawie Ruhry, głupcy kierowani przez spryciarzy napełniają wrza-
skiem świat cały.

POLSKIE DZIEWCZĘTA W ERIE, PA. OFIARAMI

. WYRAFINOWANYCH ROZPUSTNIKÓW

W liczbie ofiar znajdują się dziewczęta od lat do 15-tu
- Skandal wstrząsnął umysłami w całem mieście - Star-

cy brali udział w demoralizowaniu dziewcząt

  

  

 

FERIE. Pa. - William Lechner, jeden 2 pier

 

 

Policja przez dłuższy czas by-

ła ślepą czy też głuchą na częste

procesie małoletnich dziewcząt

udających się do domówrozpu-

stników, wśród których są star:

si mężczyźni żonaci, a jeden li-

czy aż 80 lat! Dopiero sąsiedzi,

widząc skandaliczne odwiedzi

ny dziewcząt, dały znać proku-

ratorowi, który nakazał areszty

tak samych rozpustników, jak 1

ich oflar.

Dotąd zostali przyłapani na-

stępujący: Sam Rex, lat 48, Wil-

lam Lechner, lat 57 z pn. 306

E. 11-ta ul., Harry Friskin, lat

32, Grek, z pn. 1028 Parade ul.,

Joseph Wimmer, lat 40, wła

ciel Central Parlor z pn. 1113

State ul., Milton Wells, lat 80.

Poszukiwany jest C. Miller, mu-

zykant z zawodu, który uciekt,

policja jednak jest na jego tro-

pie.

Policja trzyma w zamknięciu

13 dziewcząt w wieku od 9 do

15 lat, które zbrodniarze nie-

tylko uwiedli i nauczyli najspro-

śniejszych czynów, ale jednocze

śnie zarazili ciężkiemi wenerycz

nemi chorobami. Straszne te

stosunki trwały przez ostatnie

pół roku. Dziewczęta opowie

działy policji tak wstrętne rze-

czy, które z niemi czynili zbro-

dniarze, iż pióro wzdryga się na

ich opisanie. Od szeregu mie-

jęcy ofiary wyuzdania seksu-

alistów uczęszczały do nor w

różnych punktach miasta, a 0

tem nie więdzieli ani rodzice,

* znf też nie wiedziała, czyteż nie

chciała wiedzieć policja

 

  

 

wszych aresztowanych przyznał

się do winy przed sędzią Hirtem

i został osądzony na do 4 lat

w Western penitentiary. Każdy

z aresztowanych .rbroduiarzy

jest badany przez detektywów

Gaczkowskiego i Behra, którzy

rozpoczęli badanie tych skanda-

licznych spraw od samego po-

czątku. Wimnter i 80-letai Wells

zostali rozpoznani przez dziew-

częta.

-- Te dziewczęta są małemi

złodziejkami - rzekł w odpo-

wiedzi stary rozpustnik, Wells

drżąc z przerażenia. - Musia-

łem je zawsze przepędzać z Com

merce gmachu, Przychodziły o-

ne do mego pokoju i kradły mi

gazety i magazyny, kiedy bylem

w innych ubikacjach budynku.

Wimmer zadeklarował, iż jest

niewinny, a dziewczęta oskarży-

ly go prawdopodobnie przez

zemstę.

- Widywałemcałe tłumy pol-

skich dziewcząt w alel mego do

mu, nie raz i nie dwa razy, -

rzekł Wimmer, widząc się roz-

poznaym. - Wypędzałem je z

mego samochodu, do którego mi

wsiadały. Raz rzekły ml ze zło-

ścią, że mi kiedyś za to odpła-

cą. To jest jedyny powód, dla

którego mnie tu osadziliście.

Kilka dziewcząt było zara.

żonych wenerycznemi choroba-

mi, odesłano Je więc z więzienia

| do kliniki stanowej. Okazało

się, że zostały one zarażone w

i bilardowni Wimmera, u które-
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Niedomknięte drzwi (wskazane strzałką) były powodem strasznej katastrofy na okręcie Miseissipp!

 

wo ostatni raz były dnia 22 lu-

tego b. r

- Był to dzień Washingtona

zeznawały owe dziewczęta, -

Przechodziłyśmy przez aleję mi-

mo bilardowni: było tam wielu

mężczyzn. Trzymałyśmysię zda

leko od nich, poszłyśmyjedynie

z Wimmereny do sąsiedniego po

koju

Wszystkich oskarżonych usta

wiono wjeden rzpd, dziewczęta

bez żadnej trudności rozpozna-

wały zbrodniarzy Stary Wells

mrugał na dziewczęta znacząco,

starając się zamknąć im usta,

jednak poszkodowane dziewczę

ta nie zawahały się wskazać na

niego, jako jednego z rozpustni

ków

   

 

  

 

Miller, muzykant był głów-

nym faktorem w dostarczaniu

dziewcząt, On to wysyłał dziew

częta do różnych nor, obiecując

kazde} po dolarze, jako zapla-

tę. Dziewczęta tymczasemnig-

dy nie dostawały więcej nad 25

centów. Po wykryciu skandalu,

Miller, nie czekając na następ-

stwa uciekł z miasta

W czasie gdy Gaczkowski 1

Behr przechodził przez Myrtle

ul. w poprzek przejazdu: kolejo-

wego Bessemer,-celem wzięciu

na rozprawę L. ścali, zauważyli

żerolety stróża kolejowego zo-

stały nagle opuszczone. Zain.

trygowani wdarli się do środka

i znaleźli Scali'ego w niedwu-

znacznej pozycji z 14-letnią

dziewczyną. Scali liczy lat 41 i

mieszka pn. 440 W. 6-ta ul. Byt

on pod obserwacją policyjną

przez kilka ostatnich dni. Mat-

ka dziewczyny, którą znaleziono

u Scali'ego powiedziała policji,

12 jej córka często czyniła taje-

mnicze wycieczki.

Skandal przynosi coraz to no-

we szczegóły. Szereg polskich

domów okryło się sromem. A

kto temu winien-- tylko matki!

SCI

TEGOROCZNE ZBIORY ŻLE

SIĘ ZAPOWIADAJĄ

  

 

Ogólny stan zasiewów w Sta.

nach Zjednoczonych przedsta-

wiał się z dniem 1 czerwca go-

rzej, aniżeli w _którymkolwiek

roku wokresie ostatnich dwuna

stu lat, stwierdza urzędowy ko-

munikat departamentu  rolni-

ctwa w Washingtonie.

Z wyjątkiem pewnych owo-

 

cow i jarzyn, stan wszystkich

„zasiewówjest poniżej normalne-

go i przeciętnego w tym sezo-

nie. Sezon wiosenny oddziałał

bardzo niekorzystnie przedew-

szystkiem na |okurydzę, jarą

pszenicę, owiec, jęczmień i ba-

wełnę. Łąki i pastwiska zapo-

wiadają gorszą wydajność, ani-

żeli w ostatnich kilkulatach. W

części -kraju, położonej na

wschód od Gór Skalistych, tnie-

siąc maj był najzimniejszym mie

siącem w ostatnich trzydziestu

latach.

Wstanach natomiast, położo-

nych nad Oceanem Spokojnym,

panowała posucha i miesiąc maj

był najgorętszym za przeciąg o-

statnich 27 lat. Zasiewy w tej

części przedstawiają się gorzej,

aniżeli zwykle zwłaszcza w sta-

nie Washington, gdzie zarów-

no wydajność ziemi, jak i drzew

owocowych będzie mniejsza o

jedną trzecią czć. Fakt ten nie

wątpliwie zmniejszy siłę na byw

czą farmerów, co się do pew-

nego stopnia odbija ta przemy-

éle.

animki: o Funduszu im.
Józeła Piłsudskiego

M 

 

| posiada monopol tynnio

|

 

„KMT czy żonumz?.

(Ciąg dalszy ze atr. 1-1.)

lepsi ani gorsi od Francji, Anglii i Ameryki - gdzie mojżeszowa
zasada „oko za oko" (oczywiście niesztuczne) obowiązuje wcałej
nie-ludzkiej okazałości.

Karę śmierci zniosły już u siebie Rumunja (1864 r.), Portu-
kalja (1887), Molnndja (1870), Włochy (nie te pod Warszawą w
r. 1889), Norwegja (1895) i Szwajcarja

Czemuż więc Polska, przed-murze chrześcijaństwa (pozatem
centralny punkt głupoty ludzkiej w Europie) - czemużby nie
miała znieść kary śmierci? 0 tem - potem. Czas pokaże. A teraz
inny czas mogli do rozwiązania sprawy wykonywania wyroków
śmierci. Kto ma odbierać życie: kat postronklem, y: żołnierz
salwą karabinów? Minister sprawiedliwości, p. Wyganowski,
chciał uogólnić wymierzanie kary przez zaopatrzenie ojczyzny na-
szej w zawodowego kata -- i w tym celu złożył nawet sejmowi
projekt ustawy o upowathieniu rządu do wydawania przepisów
o wykonaniu kary śmierci, Nic w tem dziwnego niema, Państwo

y i spirytusowy - więc czemuż rząd nie
młgłby mieć monopolu śmierci? Projekt ten jednak wycofano -
jako mniej pilny od innych nie-śmiertelnych projektów, Wywołał
ou w łonie sejmu t. zw. „wewnętrzną" dyskusję, część której po-
święcono zagadnieniu: czy wykazywanie oków śmierci oddzia-
tywa demoralizująco na wojsko? | większość „suwerenów" odpo-

działa sobie zaiste! --- demoralizująco...
Czy nie jest szczytem obłudy biadać nad demoralzacją tyct,

którymi się każe wyrokł@mierci wykonać? Ten, kto «kazuje -- po:
winien pomyśleć uad'tent, czy warto wogóle skazywać, skoro to
skazanie demogalizyje. - Ten sentyment naszych posłów podo-
buy jest do af@tacji pensjonarek, które pomstują na uplamic-
nego krwią rzeźnika. ale się obejść bez polędwiczki nie mogą...

Zolnierza powiadają -- demoralizuje wykonanie wyroku
śmierci... czy kata nie demoralizuje?

Wynikałoby stąd, że muei być specjalny rodzaj ludzi zabarto-
wanych na demoralizację lub anormalnych

Kat, czy żołnierz?
Kat, specjalista, mydli mydłem pstronek, Wiesza, W nocypel-

ni fukcje rządowe a we dnie wszyscy go omijają. Wskazują pal.
cem: to kat! I ten kat cierpi indywidualnie. A jeśli nawet nie cier-
pi - to znosi szykany. Któż oddałby córkę za żonę katowi? Co
to wogóle za człowiek psychiczny musi być ten kat?

A żołnierz? Przedewszystkiem, jeśli chodzi o wyrok śmierci
- to nie jeden żołnierz, lecz oddział żołnierzy daje salwę do ska-
zańca, Skazaniec ponosi śmierć z wyroku gromady (rządu, społ
czeństwa) -- i tę śmierć zadaje mu gromada (pluton żołnie
Wten sposób znika ta indywidualna odpowiedzialność, rozłożona
na szereg ludzi, którą społeczeństwo chciało zwalić na barki, czy
na duszę, jednego człowieka: kata »

Powiadają, że zoinierz sig ..demoralizuje" przez wykonywa-
nie wyrobówśmierci, A czy żołnierz, jako taki, nie jest narzę-
dziemśmierci? Czy jego długi nóż (szabla) lub bagnet nie wska-
zują na to? Powiadają: podczas wojny, Ale zapominają, że czas
pokoju międzypaństwowego zawsze jest jednak stanem wojny
społecznej, w której występują głodni przeciw sytym, nieszczę-
śliwi i nieszczęśni przeciw wybrańcom losu. Jest rzeczą nędzną ple-
lęgnować godność kata. Jest rzeczą straszną skazywać na śmierć
wtedy, gdy wokół szumi życie. Alejeśli społeczeństwo nie może
się jeszcze obejść bez kary śmierci - to niech wykonywuje wy-
roki przy pomocy tego narzędzia śmierci, jakiem jest. wojsko.

I niech się mężowie polscy nie bawią wtani sentymentalizm
przy poszukiwaniu szlachetnych i nieszlachetnych narzędzi
śmierel...

 

 

 
   

 

  

  

 

  

  

  

   

 

  

 

   

 

 

 

 
    

 

 

Niechaj Dziecko

Wasze Będzie

Chłodne w Go-

rące Noce

Nie pozwólcie mu cier-
pieć. Johnson's Baby
puder wstrzyma jego
płacz, Jest również do-
bry na swędzenie, su-
szy wilgoć i goi wyay-
ple i gorączkę. Jeżeli
chcecie, aby dziecko
Wasze było zdrowe w

 

 

  

 

SIRONIUA „

lecie, m u sicie kupić
Johnson's Baby puder.
Lepszego pudru dla
dzieci nie robią. Wasz
lekarz albo aptekarz
powie Wam tak. Kup-
cie go dziś i używajcie
dla dziecka codziennie.

 

 
 

 
WIADOMOŚCI 7 NEW JERSEY.

  

BAYONNE

Odezwa do wszystkich Pol.
skich Towarzystw

Szanowne Siostry i Zacni Bracia
Rodacy!

Dnia Ggo sierpnia, 1924 roku
mija 10 lat, jak ówczesny Bry-
gadjer, a obecny Marszałek Józef
Piłsudski z garstką Legjonówroz
począł bój o  wyswobodzenie
Polski z kajdam niewoli i Je-
mu to jakoteż wszystkim tymza-
traceńcom, którzy mie bacząc na
swoje rodziny poszli na święts
bój przelawając swoją krew se
deczną za WASZĄ i NASZĄ WOL,
NOŚC, zawdzięczany, ze stał się
cud przez 150 lat wySpiewany i
w naszych modłach do Stwórcy
wybłagany, bo Polska jest wolną
i niepodległą.

Polskie Stronnictwo Ludowe
Wyzwolenie powziętoinicjatyw;
urządzania wraz z całą Polonii
tutejszą uroczystego OBCHODL
JUBILEUSZOWEGO, a zalem
prosimy Was o
tów na posiedzenie, które się od-
pędzie w piątek 18go lipca, br
na sali Klubu Polsko-Amerykan-
skich Obywateli No. 29 West 22.4
ulica, o godzinie Bej wieczorcm
Tusząc niepłonną nadzieję, ze

kazde prawdziwie po polsku n.
ślące Towarzystwo wyśle na p
wyższe posiedzenie swego dcle
goła i weźmie czynny udział w

  

  

 

 

| tym Obchodzi, pozostajemy
z bratniem pozdrowieniem
Jan Wład owarda, prez.
Wincenty Rogoziński, sekr

 

Polako-Amerykański Obywa-
telski Klub

Dom własny, 29 West 22-ga ulica

Mamy zaszczyt podać do wia-
domości Szanownym Rodakom w |
Bayonne i okolicy, w niedzie-
lę 13go lipca o godzinie 8:30 rano
urządzamyniebywałą dotąd w hi
słorji bayońskiej, wspaniałą o-
krętową wycieczkę do cudnego

 

 

Pamiętajcie o Inwalidach
Wojennych

 
 

   

| uzdrowiska zwanego Bear Moun-
tain
Miejscowość ta, piękna, pełna

uroku i czaru przyrody, oblitu-
je w powietrze działające prze-
dziwnie dodatnio na zdrowie

Statek najnowszej konstrukcji
„Steamer Warwick" urządzony
jest z wszelkim komfortem; po-
mieści 2,000 osób; na pokładzie
jest obszerna i gładka jak lustro
platforma do tańca, gdzie przy
doborowej orkiestrze prof. Woje
tanowskiego, amatorzy i miłośni»
cy tego sportu będą się mogli po-
pisywać. Dla tych gości, którzy
tańczyć nie zechcą, będzie mnó-
stwo różnych godziwych gier 1
niespodzianek. Nadto bufet bę-
dzie zaopatrzony w chłodzące na
poje i lody. Kuchnia będzie ob-

Wicie zaopatrzona, tak ze na brak
jedzenia nikt się użalać nie bę-
dzie

Swieże powietrze jest niejako

 

krynieą zdrowia. Korzystajcie
więc, szan. rodacy, z tego dobro-

| dziejstwa,
Klub Polsko-Amerykańskich

| Obywateli cieszy się ogólną sym.
patją i dobrą opinią wśród Po-

|lonji, a nadewszystko poparciem
| moralnem i materjalnem i wierzy
niezłomnie, że tak, jak poprzed=
nie lata, tak i w tym roku cała

| Polonja udział weźmie w wycie»
czce okrętowej. re"
Za komitet prasowy:

I Szczepan A. Wichrowski,
wice-prezes

UWAGA: Statek oczekiwać bę-
dzie gości u stóp pierwszej ulicy
w Bayonne, przy Bergen Point

| Ferry, i punktualnie opuści przy
| stań o godzinie 9tej rano. Goście
z Jersey City. Newarku i New
Yorku powinni brać tramwaj

| Greenville, lub tez omnibus od
| Summit Avenue, Jersey City aż
do Bergen Point Ferryw Ba
e.s A" ,

POSZUKIWANIE. 3

  

  
Adam Widelski, zamieszkały

wRahway, N. J. 55 Central Av.
poszukuje swej ciotki Antoniny
Widelskiej, która przed 32 laty,
przybyła do Buffalo i zamieszki
wała pn. 81 Greely Street, a
przed 4 laty znajdowała się w
Chicago, TII. -- Ktoby posiadał
jakie wiadomości o poszukiwa-
nej, proszony jest udzielić ich
poszukującemu.

  

*. ELIZABETH -->
HRE --- ;P

@#& Piknik

Polska Rob. Kasa Chorych Od.
Gty urządza wspaniały PIKNIK
w niedzielę, dnia 6go lipca na
Wlilicks Farmie w Linden, N. 3.
Na pikniku będą rozmaite nie»
spodzianki i zabawki. Komitet za»
pewnia że będzie to jedyna zaba»
ws, na którą zaprasza Sz. Roda»
ków i Rodaczek,
Dojazd: Rahway Jilney, wy.

siąść przy Oxman Body Compa-
ny, Komitet będzie oczekiwał w
pobliżu parku, Automobil
szy z Domu Narodowego, o go-
dzinie 1-szej i Zgiej po południu.

KOMITET.
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HERRIOT 1 MACDONALD

-WOBEC MOSKWY

Premjer Francji, Edward Herriot
_ złdżył

-

urzędową

-

wizytę przedwczoraj
premierowi Anglji, Ramsay MacDonald'o

i,
Na spotkanie reprezentantów dwuch naj

połężniejszych demokracji, cały świat zwra
ca baczną uwagę. MacDonald i Herriot są
pacyfistami. Obaj wierzą, że wojna nie jest
koniecznością wrozstrzyganiu sporów mię
dzynarodowych i że można jej uniknąć, 0
ile będą ku temu skierowane szczere i
wspólne usiłowania. Obaj twierdzą, że psy
chologja europejczyka dotychczas przeby:
wała w atmosferze wiekowego przekona:
nia, iż wojna jest złem koniecznem i zła te
go odwrócić niepodobna.

Obaj wreszcie są idealistami, którzy
różniąc się w metodach działania (Mac-
Donald jest socialist, a Herviot liberałem)
wierzą, że dobra wola przełamie pr_7,eszko

dy w ciągu wieków, nagromadzone i drogą

spokojnej ewolucji, stworzy nowy porzą:

dek państwowy i społeczny w Europie. Her

riot i MacDonald, pomijając wszelkie inne

kwestje, nawet tej doniosłości, jak wojen:

nych odszkodowań, mają przed sobą nie-

wątpliwie najważniejszy problemat do roz:

wiązania, a tym problematem Jesl—Ręsja

Dlaczego. Dlatego, że Rosja stoi na

drodze do jakiegokolwiek stałego porozu

mienia międzynarodowego. Dlatego, że

«tele sowietów są destrukcyjne, które mogą

być jedynie osiągnięte za pomocą wojny

i rewolucji, a cele demokracji francuskiej

i angielskiej, są twórcze, które mogą być

osiągnięte bez wojny i rewolucji.

MacDonaldowi i Herriot'owi wydawa-

ło się w swoim czasie, że z Rosją trzeba za

wszelką cenę dojść do porozumienia.

-

By

ło to wtedy, gdy, ani jeden, ani drugi nie

myśleli o władzy.

.

Poprostu byli w stosun:

ku do rządów antysowieckich opozycjoni-

stami z zasady. Lecz gdy rządy dostali, gdy

poczuli na sobie wielką odpowiedzialność,

stosunek swój do Rosji znacznie zreformo-

ali.
MacDonald rząd sowiecki w Moskwie

uznał, ale poza teoretyczne uznanie nie po-

stnął się ani na jeden krok w zbliżeniu do

Moskwy. Konferencja z sowieckimi repre-

zentantami w Londynie dotychczas żadne-

go wyniku nie przyniosła.
Ale Moskwa sprawy nie zasypia. Jest

"to wierutne kłamstwo umyślnie kolporto-

wane od czasu do czasu zagranicę, że bol

szewicy są na progu bankructwa i upadku

: 1 że z tej przyczyny wszystkie ich działania

"są bluffem, który nikomu krzywdy wyrzą-

Z dzić nie może. W rzeczywistości sowiety,

chociaż w dalszym ciągu są siłą niszczy:

cielską dla życia i rozwoju narodu rosyj-

skiego i tych narodów, ,które w sieci swe

zagarnęli pod prelestem uwolnienia ich od

| jarzma burżuazji i... socjalistów, te sowie

| ty, większą niż kiedykolwiek odgrywają
/ rolę w polityce międzynarodowej.
| Moskwa w danej chwili jest uznana

prawie przez dziesiątki państw, pomiędzy

' któremi są: Anglja, Włochy, Niemcy, Pol-

| ska i Chiny. Z powodu zbliżenia sig Pe

| kinu do sowietów, zapanowała w Rosji nad

zwyczajna radość, a wśród dyplomacji

państw zachodnio-europej kich i Ameryce:
widoczna konsternacja.

Znany publicysta niemiecki Harden

ostrzega, że za porozumieniem"Chin'z Ro-

sją, stoi Japonja. Dowodzi on, że japon-
czycy przygotowują sobie zabezpieczenie

tyłów i flanków, gotując się do rozprawy
ze Stanami Zjednoczonymi.

Te same obawy wyrażają niektóre pis-

ma w Anglji i Francji.

.

Na ruchy Moskwy
na Dalekim Wsthodzie, zwracaj

   

ti wolną rękę w akcji Japonji, zabezpiecza

 

uwagę |

od pewnego czasu przewidujący politycy

polscy. Jest'bowiem jasnem, że bolszewi-

cy, zawierając umowę z Chinami, na mocy

której wycofują wojska z Mongolji, ale o-
POA

 

 

NA MARGINESIE DNIA |

  trzymują prawa do poł wej kołei w :

Mandźurji, zrobili to, wiedząc, iż nie po: |

trzebują się obawiać Japonii.

Inaczej mówiąc, Rosja, dając swobodę

z tej strony sama siebie, ażeby móc działać

w jednym kierunku, A MIANOWICIE NA
GRANICY RUMUNJI I POLSKI. Od roku

1920, w którym bolsz ponieśli klęskę
nad Wisłą, dyplomacja sowiecka postano-

wiła na przyszłość koncentrować swe siły

i uderzać tylko wtedy, gdy będzie się czu.
ła bezpiecznie na Dalekim Wschodzie w

Azji Środkowej i Kaukazie.

Wdanej chwili, Moskwa może śmiało

powiedzieć, że plany nakreślone przed la. |

ty, wykonała tak dokładnie, jak tego nigdy

nie przypuszczała,
I oto mamyprzed sobą konkretnyfakt,

wskazujący na właściwą rolę, jaką zaczy-

na odgrywać w sprawach międzynarodo-

 

 

  

  

 

 wych Moskwa. Grozi Anglii. Powiada

całkiem otwarcie: „Jutro możemy mieć

Francję. Śpiesz się więc MacDonąldzie,

bo się spóźnisz..."

Dyplomacja sowiecka zna świetnie sła
be strony Anglji i Francji. Wie, gdzie i

kiedytrzeba uderzyć, gdzie guzik nacisnąć

Skrzyżowane są interesy obu mocarstw za.

chodnich i na. Dalekim Wschodzie i w A
zji, na Bałkanie i w Środkowej Europie.

Wszędzie dzisiaj Rosja ma punkty oparcia

i wie, że bez niej nikt i nie zdziałać nie
potrafi. Komunikat chiński do Washing

tonu, zawiadamiający, że odtąd kwestja ko|

lei Południowo-Mandżurskiej będzie roz- |
strzygana przez Chiny TYLKO wporozu:
mieniu z Rosją, świadczy wyrąźnie, jak roz

szerzyła i wzmocniła swoje wpływy bol

szewicka Moskwa. i

WPŁYWY TE, JAK ŁATWO DA SIĘ |

DOSTRZEC, MAJĄ BYC UŻYTE I RZU-
CONE PRZY SPOSOBNOSCI NA SZALE

PRZECIW POLSCE. Propaganda bolsze› |
wieka głosi teraz bez żadnych osłonek, że|

niezadługo nadejdzie czas POŁĄCZENIAl
ZIEM BIAŁORUSKICH I UKRAINSKICH
pod protektoratem Trzeciej Międzynaro-
dówki, czyli jaśniej mówiąc, Moskwy.

Anglja i Francja działając w porozu. |
mieniu i jednolicie, mogą zakusy sowiec
kie osadzić na miejscu. Niema innej siły,
któraby w danym momencie sparaliżowała
tryumfalny pochód moskwieskiej dyploma
cji. Mogłaby w tym wypadku pierwsze
skrzypce odegrać Polska. Lecz tak jak
rzeczy obecnie stoją, małe są widoki, aże-
by dyplomacja polska zechciała się zorjen
tować w wypadkach, które chociaż odby-
wają się w Pekinie, Tokio, Washingtonie,
Paryżu lub Londynie, pośrednio, lub bez.
pośrednio dotyczą najżywotniejszych in-
teresów Polski,

. Wchwili niezwykle poważnej, rozlega
się krzykliwy głos jego ministra Be-
nesza. Chciał ten jegomość przekrzyczeć
w swoim czasie Poincare'go i Lloyd Geor-
ge'a. Obecifie próbuje wysunąć sig nad
MacDonalda i Herriota.

__ Polska zas arystokratyezna dyptoma-
cja, nie chce widocznie mieszać sig z thi-

   

  

 

 
memi dlatego grobowo milczy... wb

PIĘC MILIONÓW LAT

W stanie Utah : odżopano szkielet
bronchosaurusa. Potwór ten prapradziad
dzisiejszego alligatora i małej górskiej
jaszczurki, mierzył coś około 100 stóp dłu-
gości. Wysokość jego wynosiła 20 stóp.

Uczeni przyrodnicy dowodzą, że
szkielet jest największy, jaki kiedykolwiek
został znaleziony i że właściciel jego bron-
chosaurus żył przed pięciu zaledwie miljo
nami lat.

Nowe wykopalisko przypomni nieje-
dnemu ze współczesnych „mędrców" bi-
blijnych, że bronchosaurusy, ichtjosauru-
sy, dinosaurusy i inne potwory, żyły so-
bie pięknie na naszej planecie na długi,
długi czas, przed Adamem i Ewą...

NAJMNIEJ ZADŁUŻONE PANSTWO

Nie Polska. Są to Chiny.
Na jednego Chińczyka wypada pięć

dolarów amerykańskich długu narodowe

go. -

  

Trzysta trzydzieści razy więcej długu
państwowego wypada na głowę jednego
Anglika. z

Chiny nie rozpoczęły jeszcze przyj.
mowania masowo cywilizacji zachodniej.
Skoro wejdą na tę drogę, niewątpliwie do-
równają Anglikom...

Miarą bowiem dzisiaj cywilizowanych
narodów są ich... długi.

0 PODATKU OBYWATEL
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HAKI-BEY 

EXPOSE prentjera' Herriota
wywołało niezwykle humory»
styczne komentarze prasy wy-
działowej. „Nowiny Polskie" w
Milwaukee, organ księżych go-
spodyń i innych niewiast « blo-
gosławionych, tłumaczy, że He-
riot, to nie lewicowiec, a tylko
udaje lewicowca, że lewica fran-
cuska to tylko nazywa się tak,
a w gruncie rzeczy jest prawi-
cą, bo we Francji to nie tak,
jak w Polsce - wszystko na-
odwrót. I wten deseń dokoła pa-
nie Wojciechu.
Od dziadów kościelnych nie

ć nie innego,   

teligencji dziada kościelnego -
rozsądnego stanowiska w ja-
kiejś sprawie.

+ +
Przez cały szereg lat prasa

prawicowa, zaklinając się, uro-
czyście na Boga i Ojczyznę, za-
lecała wzorować się na Francji;
oczywiście, dopóki we „Francji
przeważały żywioły zachowaw
cze, lecz, gdy ta sama Francja,
idąc z duchem czasu. oddaje rzą
dy w ręce pracujących, wówczas
koltun polski nie wie, co czy»
nić, Przeklinać Francję „zarzu-
cać jej bolszewizm - nig może
na, gdyż zbyt świeże są pochwa»
ty. Co robić? Prosta odpowiedź:
powiedzieć, że lewica we Fran-
cji, to prawiea-i wszystko be-
dzie wporządku. 4
A bodaj was pan Jezus ko-

chal, wesołki wydziałowek©

 

Nie wszystkie jednak pisma
bogo-ojczyźniackie zgadzają się

| na jedno. Naprzykład „Dziennik
Chicagoski", -któłego _obecnie
czuć kruchtą o milę. nie podzie-
la wywodów swego kolegi kato-
lickiego z Milwnukee i gie za:
chwyen sig ..prawicowcent" Her-
riot'em; przeciwnie, przyznaje.
że to lewicowiec - nawe( socja-
lista - lecz socjalista nieszko-
dliwy; co więcej. pożądany, -
i tak o nim pisze:

„Premier francuski stwier-
dza w swej mowie programo-
wej, iż najpierw jest neu-
zem, a później dopiero Wocja-
listą, bo przeklada dobro Fran
cji, interesy narodu francus-
kiego, nad zachcianki i inte-
tesy partji socjalistycznej. -
Zrozumiał, że Francia mote
uprawiać tylko jedną „polity-
ke - pólitykę francliską, a
nie jakąś socjalistyczną Po-
stąpił więc tak samo, jak u-
czynił to angielski
MaiDonald.

Nie mamy powodu ani o-
choty zachwycać się obecnym
premierem francuskim, tem-
bardziej, iż żywo jeszcze stoi
nam w pamięci uwłaczniający
(specjalna pisownia „profeso-
ra" z Akademji Najświętszej
Rodziny z Nazaretu) narodo-
wi polskiemu protest, jaki
pan ten podpisał, lec mimo
to nie możemy odmówić sobie
przyjemności wyrażenia po-
bożnego życzenia, aby i w Pol.
sce znaleźli się tacy właśnie
socjaliści, a nie ci dzisiej!
krzykjicze, dla których Pol.
ska to - marszałek Piłsud-
ski, to Daszyńscy, Perle i ró-
Ane inne Djamandy. Herrio-
tów socjalistycznych w Polsce
nie potrzebujemy się obawiać,
gdyż chcemy wierzyć, że pra-
gną oni służyć nie jednostce
choćby najbardziej -zasłużo-
nej, lecz całemu narodowi".

  

Nie wchodzimy w to, jaką po-
kutę kościelną wyznaczy zarząd›
ca „Dziennika  Chicagosklego"
swemu bezkręgowemu i migkko-
głowemu redaktorowi za wyra-
żenie „POBOŻNEGO  ŻYCZE-
NIA ażeby i w Polsce znaleźli się
tacy u władzy socjaliści jak we
Francji"-bo to nie nasza rzecz;
lecz musitny zwrócić uwagę lu-
dzi pobożnych, że rząd: Herriot'a
ma w programie zerwanie Sto-
sunków z Watykanem.  Jakżeż
więc można, ażeby takie poboż-
ne i takie katolickie pismo. któ-
re przecież ma pokutować za
swe „Jewicowe przewinienia".
pragnęło w Polsce rządu. k

ryby zerwał stosunki z Watyka
nem? Horrendum!

Piszący nie należy do tchórz»
liwych, a mimo to na samą myśl.
że pokutujące› piemo katolickie
może żądać takich „strosznych"
rzeczy, ścierpła mu skóra.

Albo np. takie chwalenie s0-
cjalistow  francustich, te sa_on|
najpierw Francuzami, a domu:.)
później -socjalistami. _ czyż nie

jest herezją w szanującem się

po reakcyjnemu plémie katolic-

kiem? 7
A co będzie, jak czytelnicy

premier|

   

„Dziennika Chieagoskiego" we-
zmą do serca tę pochwalę i za-
czną naśladować socjalistów
francuskich? Nie mamy tu na
myśli, że staną się socjalistami.

 

Cena BO
z wszępzik w

f czy k..-obciąga maść ;

Severa'sEsko

na świerzbiące wyrzuty?

W. F. SEVERA CO. CEDAR RAPIDS, IOWA -

centów ,
APTEKAGH.

  Bynajmniej, tak dobrze o wszy
stkich czytelnikach „Dziennik
Chieagoskiego" nie sądzimy. Ale
co będzie - pytamy się - je-
żeli katolicy, czytający
nik Chicagos! przypomną s0-
bie, że pierwej byli Polakami,
zanim stali się katolikami, i we-
dług tej zasady zaczną żyć i po-
stępować? Co wtedy będzie? -
Parafjalny biznes aniołowie we»
zmą jak swój. Boć przecież. pa-
rafje opierają się na zasadzie,
iż katolicyzm, czyli kościół rzym
ski, jest pierwszy przed polsko-
ścią i Polską samą.
My z całego serca życzymy

czytelnikom „Dziennika Chica-
goskiego", ażeby czuli, że pier-
wej byli Polakami, a dopiero pó-
źniej stali się katolikami, by
na pierwszem miejscu stawiali
interes Polski, a dopiero na dru-
giem interes Rzymu, jeżeli
rzymski interes wogóle ma być
na jakiekolwiek miejscu.

 

  

 

Trzeba zrozumieć, że Polska
winna uprawiać politykę polską,
a nie jakąś rzymsko - katolicka.
bo za to drogo zaphcila i jesze
cze drożej może zapłacić, jeżeli
odwiecznych błędówsię nie wy-
rzecze.

Pismo katolickie chce widzieć
Herriotów w Polsce, którzy zry›
wają z Rzymem. A cóż na to po-
wiedzą inne pisma katolickie?
Bo Postęp polski pragnąłby wi.
dzieć jak najrychlej _polskich
Herriotów u władzy.

Z OŚLEJŁĄKI

„Nowiny Polskie", organ de-
wotek milwauckich, poza angli
zowaniem młodzieży polskiej, to
kie czyni odkrycia:

„Okazuje się obecnie, żeś-
my mieli rację, gdyśmy - są
dząc z radości polsko - amery.
kańskich i krajowych lewico-
wców, z jaką przyjęli bolsze-
wiekie i l'tewskie napady na
pogranicze polskie i bolszewi«
cką notę w obronie prześlado-
wanej rzekomo przez rząd pol-
ski religji mniejszości naro-

ściowych i ich języka=-
stwierdzili, że JEST TO PRO-
WOKACJA PIŁSUDCZY-
KOW mająca na celu wywó-

| Janie ruchawki wojennej by
przy tej pomocy wprowadzić
Piłsudskiego na fotel naczel.
nego wodza i dyktatora, Pol.
ski.

Mieliśmy także rację, gdy-
śmy piłsudczyków posądzili o
spowodowanie protestu całej
czerwonej _międzynarodówki
przeciw rzekomemu „bialemu
terrorowi" w Polsce, sądząc z
ich radości z powodu tego pro-
testu z domagania się ustą-
pienia obecnego, rządu na
rzecz nowego rządu z Piłsud-
skim na czele."

Z. POLSKI

STOSUNKI HANDLOWE POL
SKO-SZWEDZKIE

W ministerstwie handlu odby-
ła się konferencja między mini-
strem handlu i przedstawicielami
firm szwedzkich, utrzymujących
stosunki handlowe z Polską i pań-
stwami bałychłemi w sprawie
otwarcia stałego połączenia okrę
towego między Stokholmem a
Gdańskiem, Rygą, Rewlemi Kłaj»
pedą. Zamierzone pierwotnie u-
ruchomienie tego połączenia w
pierwszych dniach maja r. b. po-
stanowiono wobec zmniejszone-
go obecnie ruchu towarowego od
łożyć do jesieni, Do chwili otwar
cia nowej linji wystarczą - zda-
niem rzeczoznawców .+- istnieją
ce już dwa połączenia okrętowe
między Stokholmemi Gdańskiem
- a mianowicie statek „Mulle-
sund" (pojemność około 200 ton)
kursujgey dwa rary na miesige
i statek motorowy ,,Munktell III"
kursujący również dwa razy na
miesiąc.

 

 

 

 

 

PRODUKCJA ZIEMNIAKÓW
W POLSCE

Statystyki urzędowe wykazują.
że Polska obsiała ziemniakami w
roku 1923 2,279,000 ha ziemi i z
obszaru tego zebrała 264,942,000
ziemniaków, Jest to największa
ilość zbiorów ziemniaczanych p
Niemczech. i * ]

Amerykańsko-Polska Izba |
* ndlowa 
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Czytelnikowi A.B. z New Kensin.gton. -Niedzielny numer bedziecieotrzymywali. regularnieKuzynka Wasza może przyjechaćwtedy, jeżelt zostanie włączona dokwoty. Poza kwotą mogą przyjeżdżaćstudentki na dalsze studja, aktorki,lub jako dziennikarze
Czytelnikowi N.6. -- W sprawiecia zwrócie się po Informacje doKonsulatu Polskiego, #53 'Third. St.New York City
Czytelnikowi W P. z Paseałe.'-Ze sprawy przez Was przedstawionej"widu, że Wy macie rację. Mato je.dnak jest" mieć rację, trreba dowieśćswej racji | dlatego musicie zwrócićsię z tą sprawą do adwokata, tem.bardziej że Hoard of Health: wydatdecyzję, stronniczę
Czytelnikowi. S.N. Perth AmboyNotatkę nam nadestang ramledcimy.

 

Czytelnikowi J.8. z Filadeltji. -„0z krówką (6) czyta się jak ,if
    

clo się do Związku Hallerczyków prazdo Konsulatu Polskiego.Jeżeli macie zamiar powrócić doPolski i osiąść ns ziemt, to obywatel.stwo amerykańskie mote .presse.dziś Wam w otrzymaniu działki toknierskiej, jak fównież 1 w kupnie ts.ml; gdyż do zteri polskiej mają priewo tylko polscy obywatele.Z chorobę nie zwiekajele. lecz udajcie się do doktora. Nie możemy wF-rokować, czy Wam potrzebna opertecja czy leczenie. O tem może tylkozadecydować doktor .po dokładnemzbadaniuAdrosy polskich Tekarzy znajdzie»cie w Nowym Swiecie
Czytelnikowi A.L, z Hartford. -Tak, pieniądze do Polski można wy.siać pocztą, płetne w złotych poleskich 90 kursie dnia«Czytelnikowi J.M. z Brooklyn -Tak „możecie starać się o drugie pt-plory. Aun

   

Vie lak nie działa jak

ANALAX

 

 Lea" Jacy wods spisze się jak powyżej, leca czyta sięj tak, jak. gdyby było napisane „lud!.| W wymowie wyrazów .108" 1 „od"| niema żadnej różniey: jest tylko różnien w pisaniu ,co nie trudno zauważyćWasz przyjaciel ma rację
Czytelniczce J.N. - Komunizm moskiewski nie pozwala Wam myślećjasno 1 dlstego nie możeciemieć, że Marszniek Piłsudski jest nie.tylko Odrodzielelem Polski, lecz 1Budowniczym Polski Ludowej. To, te› yeaylt agenc!reymacy podczas jeko objasdów. gdybyl Naczelnikiem Państwa, nie zna.czy, że Marszelek żywi do nich oso-bistą syrópatję, lecz jest dowodem,to jako Naczelnik Państwa. w któremkląrykallzm ma silne wpływy, mu-siał ponosić konsekwencje wpływówkierykalnych. 1 obecny prezydentPolski jest maltretowany przez kler,| który go wiórólniś do publi-cznego przyjmowania komuntji 1 t.p.rzeczy w obecności przedstawicielidyplomatów zagranicznych. Kler o-śmiesza Polskę, lecz temu nie winienMarszalok ,& Naród Polski. który nieumiał wybrać odpowiednich. postówNaczelnik Piłsudski jako  demokratenie mógł narzucać narodowi swoichprzekonań siły brutalną, jak to csy>nią krwawi carowie Maskwy. Naczel.nik wyprowadził Naród z niewoli !da} mu możność rządzenia sięDemokratyczna lewica polska wal.czy przeciwko tyrani reakcyjnej, -lecz baczy również, ażeby nie dopub-cić do tyranji komunistycznej. Reskcjoniécl 1 komuniści należą do ludziwierzących w cuda społeczne w ży-wloty demokratyczne, patrpotyczne lowica polska, wierzy w pracę i oświa-tę. wierzy w postępPrzyjdzie czas, że z Polskinoc niewoli endecko - kierykalnej, --lecz nie po to. by zapanowały po niejmroki komunistyczne, lecz po to, bynastępił dzień Demokracji Polskiej.Polska nie pójdzie w ślady Rosj,gdyż kroczy ona wiasnę drogą, wska-zang Je) przez Hietorję 1 Ducha Na-rodu.że nienawidzicio Pilsudskiego. wo-dza Demokracji Polskiej, to nie w temdziwnego, gdyż komuniści narównt xondokami pasję nienawiścią do tegoCzłowieka 1 do Jego destów.Endecy 1 komuniści chcieliby -wPolsce rządzić przy pomocy knuta 1bagnetu i to tch zbliża do siebie.Wypieracie się o nle należycie dobractwa różańcowego. ale za to' na-do bractwa komunistycznego,-a to jeden djabot „tylko trochę In-czej pomalowanyM
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Czytelnikowi 8.K' z Jersey .City.,|

Adres stosownie do Waszej prośby
został zmientonj
W sprawie papierów osywatelskich

zwródcie się do Klubu Obywatelskie.
go, 322 East 6th St.
Co się tyczy nadanis Wam ziemi,

Jako totoiersowi polskiemu ,to zwrót.
'oeoz
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ZA GOTóWKĘ LUB NA SPŁATY

135 AVENUE „A"

(pomipday 4 a 9 ullcamt).
low York City.

Telefon Dry Dock 5248.

M*:. SZYJĘ

oraz sprzedaję gotowe.

Przeróbki i reparacje tako-

wych. - Przyjmuje pracow

nin kuśnierska >

A. ROZEK

327E. 14 St., New York City
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ADWOKAT I NOTARJUSZ

JÓZEF HELLER

283 East 14th St, N. Y. C.

Sprawy Krajowe i Tutejsze

 

 

European Phonograph

Piano Co.

Ave. A. & 10th Street New ¥.

Gramotony, Pisaole i Elaine"

z połówkę lub na splaty

- Katalog przyślemy darmo, £.

Polskie płyty 1 Musie Rolle. "

  

   

    

     

        

Lecącnie elektryczności! £
djagnoza za pomocą _ 7 )
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is: (Ciąg dalszy)
O trzy kroki od niej siedział na krześle, łok-

blem oparty o jakiś sprzęt spróchnianły, młodzie-
niec wyniosły, mroczny, lat dwudziestu, i patrzył
na nią wzrokiem, w którym malował się nlepo-
kój; wzrok ten badał I zapytywał o coś, lecz
śmiałe i spokojne oczy dziewczyny zdawały się o-
nieśmielać jej towarzysza, 4 s

Weź pod uwagę, Mercedes, żeto Swięto
sny sig zbliża i że jest to chwila na wesele majod-

godmownie.

||I
|

 

a

  

] Już ci sto razy Fermandzie mówiłam 1 zawsza
odomownie.

| :~ Niech i tak będzie! - lecz powtórz raz jesz-
tze, że odrzucasz moją miłość, którą matka two-
ja uświęciła; powtórz mi to raz jeszcze „niech się
npewnię, że igtasz z mojem szczęściem, że ani
śmierć moja, aniżycie nie a nic cię nie obcho-
dzą Boże mój! Boże! Lat dziesięć marzyłem 0
tem, że zostanę twoim mężem i dziś mam stracić
tę nadzieję, co była życia mego celem jedynym..

- A czy ja kiedykolwiek nadzieję tę podsyca»
łam? Czy masz mi do zarzucenia jedno choćby tyl-
ko jakieś przymilenie, uśmiech jeden choćby tylko
--jedno spojrzenie? Przeciwnie! P ci
zawsze: „kocham cię jak brata, więcej jednak po
nad to nie żądaj odemnie, bo serce me innemu od-
;ahm". Powtarzałam ci,to setki razy, wszak praw-
aż ,~
- Prawda, Mercedes, - odpowledziat młodzie.

like -- to tylko jedno od ciebie słyszałem bez-
miennie. Zawsze obdarzałaś mnie bezmiernem o-
krucieństwem „Byłaś szczera. Nie zapominaj jednak
o świętej tradycji katalonów, by się pomiędzy so-
m łączyli jedynie.

-Tradycjat to tylko-i zwyczaj. Więc nie jest

to żadnem prawem, ani bezwzględnym obowiąz<

kiem. Radzę ci przeto, na Boga, nie powołuj się na

zwyczaj ten swej sprawy broniąc. Ai to weź pod

uwagę, że ty, Ferdynandzie jesteś /popisowym;

lada chwila przeto zawezwać cię mogą pod sztan-

dary narodowe! Zostaniesz żołnierzem, m wtedy

co się ze mną stanie, biedną dziewczyną, ubogą sie-

rotą, całem mieniem, której nędzna, waląca się cha-

ta i kilka starych sieci rybackich? Oto całe dzie-

dzietwo moje, oto spadek mej matki, po ojcu, i mój

- po matce. Od jej śmierci minął już rok prawie.

1 przyznaj Ferdynandzie, czy ja nie z litości ludz-

kiej żyję prawie? Ty w swej drobroci, mówisz ml

wprawdzie, że jestem ci pomocną, lecz przeież
wiem, że bierzesz mnie ze sobą, by połów razem

odbywać. A ja i nie odmawiam, bo jesteś synem

brata ojca mojego, bośmy się razem wychowali,

a jeszcze bardziej dlatego, że wiem jak bardzo by

ci to było przykre; gdybym odmówiła. Czuję prze-

cież dobrze, że te ryby, które sprzedaję i za które

biorę pieniędze, aby potem było za co, kupić ko-

nopi na sieci, czuję to, powtarzam ei Eernandzie,

że to jakmużną jedynie. »

, - Cot to ma do rzeczy. Uboga Jesteś? - więc

edt z tego? Taka jak jesteś - milsrq mi jesteś

i bardziej dla mnie odpowiednią, lag“ by była
córka jakiegoś kupca, lub najbogalszego choćby
bankiera Marsylji. Bo czegóż mi potrzeba? Zacnej
źony i dobrej gospodyni. *

| :- Fernandzie - rzekła Mercedes, wsstrząsając
głową - nie podobna być dobrą gospodynią i ż0-
ną, jeśli się kocha innego. Poprzestań więc na przy
jaźni mej, bo tyle tylko ofiarować ci mogę.

- Hal - w takim razie zrzucam mój strój
katalona i przywdzieję pstrą czapkę, koszulę w pi-
sy i niebieską kamizelkę z kotwicami na guzikach.
Może wtedy bardziej ci przypadnę do gustu?
|- Cóż to znaczy, Fernandzie! zapytała

Mercedes, dumnie podnosząc głowę.
|_ -- To znaczy, Mercedes, żeś dlatego tak nieu.

gięta i tak względem mnie okrutna że czekasz na
kogoś, co właśnie taki strój nosi! A czy pomyślisz,
że może on: już zapomniał o tobie. A może, jeżeli
nawet był stały dla ciebie, to morze okazało się
nie stałe dla niego? '
- Fernandzie - zawołała Mercedes my-

ślałau, żeś człowiek szlachetny, zaś widzę, że złe
masz serce, jeżeli mając zazdrość i nienawiść w
sercu -- gniew boski wyzywasz. Tak jest, nie
ukrywam tego: kocham tego, o którym
masz. I wię, że jeżeliby nawet zginął na morzi,
10 z miłością dla minie w sercu. a

| Młody katalończyk zadrżał z wściekłości.
:- Mimo twe złe słowa, wierzę jednak Fer.

dobędziesz katalońskiego przeciw
niemu. noża. Bo do czegóż by cię to doprowadziło?
 Zwyciężony stracisz moją prlzyjail‘!‘ zwycięski
- moją śmiertelną pozyskasz nienawiść. -Zły to
sposób, wierzaj mi, chcieć się podobać kobiecie-
szukając zwady z człowiekiem - którego ona mie
tuje. Jeżeli nie możesz mieć mnie za żonę, poprze-
sian na przyjaźni mojej, poprzestań na tym, &e

mieć będziesz we mnie zawsze siostrę, Zresztą -

dodała z wyrażem obłąkąnia w oczach - poste

kaj jeszcze Fernandzie, poczekaj! Powiedziałęś
przed chwilą, że morze jest niestałe. -Czwarty już
iju miesiąc; a on nie wraca... w

I łzy popłynęły z jej oczu. -_-
i /Lecz jej towarzysz pozostał niewzruszony, acz-

za każdą łzę Mercedes, był gotów oddać
qstatnią kroplę krwi. Lecz tutaj te oczy" kochane

ma innym roniły rosę łez. > +

| Podniósł się jedynie i chodzić zaczął po cha-

ie, z ponurem spojrzeniem 1 z zaciśniętymi pięć»

cam.
|-- Kocham Edmunda Dantesa - wyłkała wre-

szcie dziewczyna - i nikt inny nie zostanie mężem

. | -- L wiecznie go miłować będziesz?

| .- vo śmierci!

-

' ;

Bertiand zwiesil głowę, opuszczać go rac
odwaga i nikła nadzieja, Naraz ciemna błyskawica

   

" pienawiści błysła w jego oczach | rzekł: .

  

| :- A jeśli on nie żyje?
- Wtedy i ja umrę. ;

t -- A jeżeli zapomniał on ciebie? -"-
"- - Mercedes! -- radosny dał się słyszeć głos,
%oddali jeszcze płynący- Mercedes !

; - krzyknęła dxieycgym - teraz,- Dantes!
widzisz, czy zapomniał. £ &

Na joj twarzy raigrat
Bela, a lica rorpromtlenfty-elp-radofciy 4 unlesie-  

niem, Poskoczyła ku drzwiom, otwierającym się
w tej właśnie chwili i krzyknęła:

- Edmundzie!
Fernand blady i drżący cofnął się nagle wtył,

jakby węża ujrzał i padł na krzesło.
Edmund i Mercedes rzucili się w objęcia, Pa.

lące słońce Marsylji, co smugą światła wdarło się
przez drzwi otwarte ołoczyło ich słupem światła.
Nie widzieli nie, cosię wkoło nich działo; ogrom
szczęścia i radości oderwał ich od świata. Z ust
urywane tylko padały słowa,

<Aż nakonec Dantes spostrzegł posępną twarz
Fernanda; była blada i groźna. Młody kataloń-
czyk pochwycił ręką za nóż u pasa zawieszony:
był to ruch nagły, żywiołowy, od myśli niezależny.
- Ach! Darować mi proszę - rzekł Dantes

marszcząc brwi - nie zauważyłem, żę jest nas tu
taj troje.

A zwracając się do Mercedes, zapytał:
- Kto jest ten pan?
- Edmundzie, ten pan będzie najlepszym two-

im przyjacielem; to kuzyn aój, brat mój, Fernand.
Po tobie, jest to najbliższy mi człowiek na świecie.

Edmund, trzymając w jednej dłoni rękę Mer.
cedes, drugą wyciągnął z serdecznością do kata»
lończyka. " z

Fernand milczeniem wszelako, jak statua, od-
dał na to przyj Iski

Wówczas Dantes spojrzał badawczgm okiem
na Mercedes, wzruszona i drżąca i na Fernanda, sto
jącego ponuro i grożnie. Jedno jego spojrzenie
wyjawiło mu istotny stan rzeczy. Gniew wystąpił
mu na czoło.
- Nie byłbym się tak śpieszył o ciebie, Mer.

cedes, gdybym był wiedział, że zastanę tu nieprzy-
jaciela * 

Nieprzyjaciela! -- krzyknęła Mercedes, tzu
cając pełne gniewu spojrzenie na kuzyna. -- Nie-
przyjaciela? - Co ty mówisz, Edmundzie! Gdybym
tak sądziła; wzięłabym twą rękę i odesąja stąd, po-
rzucając na wieki dom własny.

Błyskawica zamigotała w oku Fernanda.
- A gdyby cię spotkało, Edmundzie mój, nie-

szczęście jakie - dodała ze straszliwym spokojem,
który musiał przekonać Fernanda,.jak głęboko w
jego myśli wejrzała - gdyby cęl, powtarzam, nie-
szczęście spotkało, poszłabym na sam szczyt przy›
lądka Mogiolu i stamtąd rzuciłabym się głową na
skały. -

Fernand się wstrząsnął i zbladł przeraźliwie.
- Ty jednak mylisz się, Edmundzie - rzekła,

zwracając się do ukochanego - tutaj nie masz
wrogów; przecież to jest Fernand, mój brat, który

 

„oto podaje ci rękę do uścisku, jako przyjaciel twój
szczery.

Mówiąc to, utkwiła nakazujące spojrzenie w
Fernandzie, a on jak niewolnik zbliżył się do Dan-
tesa i podał mu dłoń.

Nienawiść jego, jak fala u skalistych brzegów,
rozbiła się pod cudownym wpływem ukochanej ko-
biety. Zalędwie atoli dotknął dłoni Dantesa, u-
czuł, iż dłużej panować nad sobą nie zdoła i jak
obłąkany wypadł z izby.

-O! - wołał biegnąc jak szalony, O, któż
mnie uwolni od tego człowieka! O1 ja nieszczęśli.
wyl

- Katalończyku! Fernandzie! Hej! Dokąd tak
pędzisz? - zawołał Caderousse. Czy el tak pilno,
że nie masz już czasu przywitać się z przyjaciół.
mi i to wtedy w dodatku, gdy przed nimi stoi peł.
na butelka wina?

Fernand spojrzał okiem nieprzytomnym i nie
odpowiedział ani słowa.
- Zdaje się, żeśmy się zawiedli - rzekł Dang-

lars, trącając kolanem towarzysza, Wbrew nadzie-
jom naszym - Dantes tryumfuje.
- No.1 cóż, katalończyku - zawołał Caderous-

se, nie odpowiadając Danglarsowi - przystajesz?
Fernand otarł pot i wszedł do altany, Jej ła-

godny cień orzeźwił i ukoił go nieco.
- Jak się macie? - zdaje się, żeście mnie

przywołali? - I mówiąc to rzucił się na ławkę.
- Wołałem cię - odparł, śmiejąc się Cade.

rousse - boś leciał jak opętany, bo się już lękać
zaczynałem, że się rzucisz do morza. CÓŻ u licha!
kto ma przyjaciół, to nie na to jedynie, aby z ni-
mi wychylił szklankę wina, lecz jeszcze i na to,
żeby ci nie dali mu połknąć, gdy się zdarzy, trzech,
lub czterech najzupełniej zbytecznych kwart wody.

Fernand jęknął głucho i oparł głowę na skrzy»
łowanych na stole rękach,

- Chcesz bym ci powiedział jaką masz mi-
nę? - rzekł Caderousse, zagajając rozmowę tonem
właściwym gminowi, co zwykł delikatność odkta-
dać zawsze na bok, by tylko dogodzić ciekawości
- masz minę odsadzonego od miski kota.

1 zaśmiał się z całego gardła.
- E! - wtrącił Danglars - taki piękny jak

Fernand chłopiec miałby być nieszczęśliwy w mi-
łości? Kpisz chyba, Caderoussie!

© - No, no, daj pokój, Fernandzie - rzekł Ca-
Ierousse. Wierzaj: nos do góry*j odpowiadaj, Nie-
grzecznością jest nie odpowiadać przyjaciołom, gdy
o zdrowie pytają. ° A
- Zdrów jestem - mruknął Fernand, Sciska«

Jąc pięści, z głową ciągle jeszcze leżącą na stole.
- Ot! Uważasz Danglarsie - mówił Caderous-

se, rzucając znaczące spojrzenie - Fernand, jak
ci wiadomo, jest najzacniejszym z katalończyków
i najlepszym w cale Marsylji rybakiem. Lecz mu
się zdarzyło, że się zakochał w najpiękniejszej z
całej okolicy dziewczynie, imieniem Mercedes. Nie-
stety wszelako, to piękne dziewczę kocha nie jego.
lecz porucznika okrętu Faraon; że zaś Faraon nie
::;qu przybył do portu, przeto... pojmujesz mo-
f..4 .
- Właśnie, że nie nie pojmuję - odpowiedział

Danglars,
- Biedny Fernand dostał odprawę.
- Więc f cóż z tego? - rzekł ten pod.

nosząc głowę i spoglądając na Caderoussa w spo-
sób, jakby na nim właśnie chciał gniew swój wy.
wrzeć. Mercedes jest wolna i może kochać, kogo
jej się podoba. :
- Ha! Jeżeli w ten sposób sobie to tłumaczysz

- rzekł Cederousse - to co innego; ja myślałem,
żeś ty katalończyk, a ja słyszałem zawsze, że ka-
talończycy nie ustępują nigdy rywalom i że. są
straszni w zemście.
| Fermand uśmiechnął się boleśnie,
- Ten, który kocha, nie jest gtrasznypikomu

--smutnie odpowiędziaj, * .

 

T, WTOREK,

- Biedny człowiek! - bąknął Danglars, kla-
migc serdeczne dla młodkieńca współczucie.
- Hm! słowo daję -- odezwał się Caderousse

łykając potężną szkalnicę wina - bądź co bądź,
niejeden Fernand cierpi na tem, że Dantes powró-
cił i że jest teraz w takiej pełni szczęścia. 1 my-
ślę, że on to szczęście przypłaci,

I nalał znów wina sobie i Fernandowi, gdy
szklanka Dangłarsa stała nietknięta.

-- Być może, że on to szczęście przypłaci -
powtórzył Caderousse pijackim głosem - lecz tym»
czasem ożeni się z piękną Mercedes, a tego już mu
nikt nie odbierze.

Słowa Caderoussa padały na katalończyka jak
ołów rozpotopiony,

- Kiedyż ślub? - zapytał Danglars.
- O! jeszcze do ślubu daleko - mruknął Fer.

nand.
- Daleko, albo i niedaleko. Jak Dantes zosta.

nie kapiłanem to wszystko w szybkiem pój.
dzie tempie, nieprawdaż Danglarsie?

Danglars zadrtal na to pytanie niespodziewa-
nie rzucone l spojrzał na Caderoussa badawczym
wzrokiem, aby przeniknąć, czy zwrot ten z roz-
mysłem byt-rzucony. Ale w oczach Caderoussa,
zmętniałych od opilstwa, wyczytać było można bez-
myślną głupotę jedynie i. złośliwość.

- Ha! w takim razie - zawołał Danglars na-
Jewając przyjaciołom szklanki - wypijmy zdrowie
kapitana Dantesa, męża najpiękniejszej katalonki!

Caderousse ociężałą ręką podnosił już do ust
szklankę, by ją wypić duszkiem, gdy Fernand sil-
nym rzutem roztrzaskał swą o ziemię,

- Ot!.... to ja wida$! - zawołał Caderousse
- patrzajcle mo tam na szczyt tego wzgórza, w
stronie Katalonów. Spojrzyj no Fernandzie, masz
lepsze przecież od moich oczy, Mnie bo się zdaje,
że podwójnie zaczynam widzieć. Wydaje «mi się,
jakbym widział dwoje kochanków, ręka w rękę
obok siebie idących. Panie odpuść!... toż oni
są przekonani, że nikt ich nie widzi i ot patrzele!
jak się ściskają!

Danglars rzucił okiem na Fernanda, który zda-
wał się być obłąkanym.

- Cóż, panie Fernandzie, czy znasz może te
turkawki? » .
- Znam! to pan'Edmund i pani Mercedes.
- Patrzajcież! - rzekł Caderousse - a ja ich

nie poznałem. He} Dantes! Hej tam i ty, panien
ko! Chodźcie no tutaj i powiedźcie nam, kiedy we-
sele?!
- Będziesz ty echo? - rzekł Danglars, uda-

jąc, że pragnie powstrzymać wielomówność Cade-
roussa. - Siedź i nie przeszkadzaj pieszczotom ko.
chanków. Patrz na Ferndnda i bierz z niego przy»
kład - widzisz jaki jest powściągliwy i spokojny.

Fernand naigrywaniami temi do ostateczności
doprowadzony już miał wybuchnąć i rzucić się ku
rywalowi, gdy wtem piękna Meredees odwróciła
główkę i błysła promieniejącym wzrokiem.

Fernand przypomniał sobie wtedy jej grożbę,
że się zabije, gdyby Edmundowi co złego się stało
- i padł bezwładnie na ławkę. .

Danglars z pod oka spoglądał na obydwóch,
na jednego - przez miłość opętanego i na drugie.

 

go - pijanegó winem i zazdrością, R
- Ja tu z tymi nie dam sobie rady

1 żadnej z nich korzyści mieć nie będę, - mówił
z cicha do siebie Danglars - a wstyd pozostawać
tutaj, w towarzystwie pijaka i tchórza, Ten pier-
wszy łotr przytembardziej upija się winem, mni-

is
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żeli żółcią, która, mniematem,fe go do czynów pó: |
budzi; tamten znowu -- to niedołęga jakiego świat
nie widział Zabierają rin z przed nosa
kę, a on płatze tylko i żali się jak dziecko, aczkol..
wiek w oczach mpbłyskawice, wszystkich hiszpa-
nów i Sycylijczyków, którzy tak dobrze mścić się
umieją. Pięści ma przytem, - że wołu napewno
powalitby nie z mniejszą łatwością, jak to czyni
obuch rzeźnika. Do obłąkania doprowadza go szczę
ście Dantesa, który widać, na przekór nast, ożeni
się z piękną katalonką i zostanie Fa.
raona. ,

- Hola! - zawołał ponownie, ocknąwszy
z drzemki Caderousse -- hole, Edmundzie, czy nie
widzisz swoich przyjaciół, czy stałeś się do tego
stopnia hardy, że nie poznajesz już przyjaciół?
- Nie, bynajmniej, kochany Caderousse ,-

odkrzyknął wesoło Dantes - nie jestem hardy,
lecz szczęśliwy, szczęście zaś bardziej niż inne u-
czucia oniemia i oślepia,
- Masz go!... -- wytkimaczył się --- zawoł

Caderousse. A pani Dantes jak się miewa? * *
Mercedes skłoniła się poważnie.
- Nie Jest to jeszcze moje nazwiskó -" rzekła

 

- a u nas, w naszej ojczyźnie, mówią, że źle to |
wróży, kto dziewczynę nazwiskiem narzeczonego
nazywa, zanim on mężemjej zostanie. Proszę więc,
by pan mnie Mercedes nazywał,

- Wybacz biednemu sąstądowi, zwłaszcza,. że
nie o wiele się przecież pomylił. +
- A więc tak, panie Dantes, niezadługo mieć

będziemy wesele, prawda? - rzekł Danglars, kła-
niejąc się również parze narzeczonych.

- Jak tylko będzie można najprędzej, panie
Danglars. Dziś wszystko omówimy u mojego oj-
ca; jutro, najdalej pojutrze, zaręczyny, które spra-
wimy tutaj, na tem samem miejscu; przyjaciele na-
si nie odmówią nam, mam nadzieję, swego udziału
w uczcie; 1 ciebie, panie Danglars prosimy 'i .cie-
bie, panie Caderousse, *
- A Fernand - rzekł Caderousse, śmiejąc się

chrapliwie - czy również będzie proszony?
- Brat mojej żony jest i mpim bratem -

odparł Dantes - 1 byłoby "nam bardzo przykro,
gdybyśmy go mieli nie mieć u siebie, w chwili
tak dla nas uroczystej.

Fernand słowa te przyjął w milczeniu,
- Dziś przygotowania, jutro lub pojutrze zrę-

kowiny ! Niech djubli blorg kapitanie, nie tra
elsz bynajmniej czasu! '

- Danglarsie! „- odparł Dantes z uśmiechem

- powiem ci, jak przed chwilą Mercedes odpowie-

działa Caderoussowi: nie dawaj mi tytułu, do któ-

rego nie mam jeszcze prawa. To może ini nie-

szczęście sprowadzić.

- A, przepraszam - odrzucił Danglars. -

Chciałem to wyrazić jedynie, że szybko wszędzie

posuwasz się naprzód. I nie widzę racji w tym

pośpiechu, Faraon za trzy dopiero odpływa mie-

siące?. .. .

- Do szczęścia spleszyć się należy zawsze. Kto

wiele cierpiał, ten, [Jr-„ci w , szczęście wiarę. Nie
wierzy, by przyjść oho mogło, lęka się i boi, Nie
te względy jedynie mnie zresztą do po-
śpiechu; muszę niestety, wyjechać gwaltownie do
Paryża i ta; jest właśpię, główna pośpiechu pray»

- Czy tak? dó*Paryża? Pierwszy raz będziesz
›w. Paryżu, Dantesie? wsp 3

- Pierwszy. , z Pe

(Cigg dalszy, nastgpl). >.. ..,
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(Ciąg. dalszy)

On jakby to odczuł. Oszalal. Gorącem! war-

gam! przylgnął do jej ust.
- Moja... moja... - szeptał jak nieprzyto-

may. .
Opamiętała się, Ręce jej opadły. Wszystko,

co przeżyła w ciągu kilku tygodni, wróciło nagle
do pamięci ze straszną siłą.

Śmiertelny niepokój... Oczy mężczyzn ogląda-
jących ją bezwstydnie. .. Wysokie meble ze schod-
kami, po których szła jak na stracenie, Obydna
pewność, że zostanie zbiornikiem nieczystych miaz-
małów Judzkich, które weszły w jej krew, zepsuły
ją na zawsze.

Myśli jak nocne ptactwa wylatywały ze wszy›
stkich kryjówek Jej mózgu, biły po nerwowych
jego tkankach, ogłuszały strachem, obydą, wytrą-
cały świadomość z równowagi.

Ruta ujrzała przed sobą jakby powtórną jakąś
czeluść, w którą wality się wszelkie jej nadzieje,
wszystko, co było jasnem, poządanem.

Wyciągnęła rękę jakby do obrony. Na jedną
chwilę utrwaliła się w niej niezachwiana pewność,
że zaraz trzeba wszystko wyznać Witoldowi.

Zaraz popełni samobójstwo - zabije swoją
przyszłość, młodość swoją.

Odepchnęła klęczącego u jej nóg.
- Nie dotykaj się do mnie! - Krzyknęła spaz-

matycznie. - Nie całuj mnie!... Ja jestem prze-

wypijesz straszną truciznę, która z ciebie zrobi
równego mnie parjasa...

Zerwał się z kolan i patrzył zdumiony, niero-
zumiejący; w

Widziała, że nie czas było cofać się. Siły m-
'częły ją opuszczać.

- Mąż mój zaraził mnie brzydką chorobą
zawsze jestem oderwana od. gniazda mego, od was
wszystkich ;- powiedziała z rozpaczą.

Chciała mówić o wszystkich mękach, które
przeszła, a wstyd ją ogarnął przed tym czystym
chłopcem, który nie znał dołąd pełni życia,

ilkta i.drzała straszłiwie, .
ilczenie fatalne, zfówróżbne trwało długą

chwilę.
Ruta czuła, że to milczenie kopie między ni-

mi przepaść. Oplątywało jej serce jakby żelaznym
łańcuchem. -

Rozszerzonemi oczarmf patrzyła na bladego Wi-
tolda, i myśl jej biegała w kółko.

ja zrobiłam? *Na co powiedziałam?!
Potarł czoło i jakby ze snu się obudził.
- To, coś ml wyznała, jest tak strasznem. ..

Myśli mi się płączą... Czy to prawda, Ruto, czy
to twoje chorobliwe przywidzenie? ,

- Niestety, zanadto jestem przekonana, że pra-
wda - rzekła znów opanowana strasznym wstydem

Nie wiedział, co robić, co mówić. Fatalna wieść
zaskoczyła tak znienacka, tak brutalnie zbudziła z
cudownych marzeń.

Jakby się w mim coś rwało, jakby część życia

 

 odpływała bezpowrotnie - ta najlepsza. Nie śmiał
podnieść oczu na Butę. Bał się swoich myśli.

 

klęta. ... jestem zarażona !... Z moim pocałunkiem

 

 

Chciał (znowu przypaść do kolan Ruty, (tato:
wać jej ręce, pocieszać, coś gó
zimna dłoń nagle wtargniętej obcości. Ze, waryst-
kich kryjówek jego duszy nadbiegały nieznane mu
dotąd pojęcia, uczucia. Zaczynały w nim gospoda-
rować zuchwale, zaborczo. Słyszał w sobie krzyk
rozmaitych głosów mówiących za i przeciw,

Tracił głowę,
- Pozwól, że odejdę teraz... Jutro będziemy

0 wszystkiem mówili. Za silny byt clos. Jestem
ogłuszony... Parę godzin, samotności przywróci
mi moc i spokój.

Mówił to głosem stłumiońym, nie patrząc na
Rute.
la Pocałował jej rękę 1 wyszedł chwiejnym" kro-
em
Wyciągnęła za nim ramiona, jakby żegnając

najdroższą, umarłą istotę. Umarł dla niej.
Umarło wszystko dokoła, Nie świeci słońce.

Niema i nie będzie wiosny.
Jękliwy wiatr jesienny niesie pieśń przeżycia.
Przeżyła już wszystko w jednym roku.
Rozkwitła, Wybujała w nadmiernem szczęściu

i zwiędłu. riu
Szczęście jej było jak święto (niewolnika -

najkrólszym dniem,: .

Witold odjechał do mista, =,
Cały wieczór błąkał się po oddalonych dziel

nicach. Nie mógł usiędzieć w numerze, »
Rozpacz wyganiała go na ulicę.
Nastąpiło w nimi rozdwojenia, ›Jakby czuł za

dwuch, Jeden kochał, żałował, niemal od zmy-
słów odchodził z żalu i chęci zemsty na nikczemni-
ku, sprawcy jego nieszczęścia; drugi był zdumio.
ny, przestraszony; spostrzegł, pierwiastek zdrady
w krytycznej analizie, w uczuciach -- obecność na.
głego chłodu. 4 › P

Przewidywania, rozumowe argumenty, pew-
ności nieodwołalne jak splątane pasmo obwijaty
mu mózg, nie dając Jasnd wpatrzeé sig w przebieg
nowych stanów duszy, : ;

Chaos wiktających się pytań, a w odpowiedzi
widmo przyszłości, którę jak <zarosła droga né"
wiodło nigdzie. .. *
- Za co?... Za co to wezystko?..2 - szeptal

po wiele razy, +
Mode i mlepokalanié dotgd Jego tycie... "' >

._ Na co one mu teraz? Cel, do którego dążył!
na wieki pogrzebany, t ’

Nic niema zatem... Niema nagrody za dobro?
Człowiek musi iść drogą właściwą sobie, drogą gru-
bjańskich instynktów. Wszelkie odchylenie się
od tej władnej siły natury niesie rozczarowanie.

Niema ideałów, jest tylko życie..... , in
Każda chwila przynosiła mu wieści ma 99m

samego, wieści coraz groźniejsze, które po ty
w nim żagle buntu. !

Prawda i kłamstwo zjednoczyły się w nim.
Nie mógł ich odró#16. Jak między światłem | cie-
niem jest jeszcze ciemne światło albo jasny cień,
tak między jego prawdą a jego kłamstwem było coś
jeszcze nieuświadomionego, a tylko odczutego.

ing dalszy: nastąpi.)

 

    

  

       

 

Do Gniazd Okręgu 1-go '

- Zw. Sokołów Pol. *

-. Ninie) za (te
nadzwyczajde posiedzenie dele-
gatów Komitetu Przedzlotowego
odbędzie wię w środę:dnia Z5go
czerwca 1924 o godzinie Bej wie
czorem w Sokolni, 188 Grand
St, Obecność, członków jest bar-
dzo pożądaną jak również preze-
si poszczególnych gniazd są obo-
Wiążani" stawić sig, gdyt mainy
bardzo waitie sprawy> do zalae
twienia.

 
a dist

&
E. Możejko, sekr.

' WAŻNE ZAWIADOMIENIE

Posiedzenie Kom. Bud. Szkoły,
Ludówej w' Brooklynie, odbe~
dzię się 24-50 t. m. w Domu Lu:
dowym, 261-7 Driggs ave: De-
legact towatiystw obowiązkowo
pówgnnl przybyć na posiedzenia,

A. J. ŻĄDŁO, sekry -

' Złączonych Tm’vmystv *
MAłui KONOPNIgmm Gr. 20
#4 2. P. N. ow
NOWE ŻYCIE, Gr. 8 ZJ.P.N.

KÓŁKO PRZYJACIÓŁ Gr. 111
zj. P. «J. P. N.

1 WZAJ. POM, NARAJGW 1
odbędzie się 27 Lipca b. . t

w ULMER PARKU. '
w Bmyklynle N.Y.
 

Komitet Okręgowy _Zw. Soc.
Polskich urządza WIELKI PIK-
NIK, dnia 4 lipca, o godz. 11-)
przed. południem,w Liberty Par-
ku, 6.1 Vandeventer Aves, Asto-
nia, L. I, , "2

Kręgielnia onagrody: rókne ra
bawy i niespodzianki. Doborowa
polska orkiestra. Wstęp 50%.
DOJAZD: z dołu miasta !

Bronx brać górną kolej 2 Ave. i
na 57 zmienić na Astoria i wy-
siąść na Grand Ave., lub Subway
do Grand Central zmienić na A-
storia do Grand Ave. Z Brookly-
na braé Crosstown Ave; Tub Gra-
ham ›Ave tramwaj do., Hundes-
point i brać Astoria Subway .do

  

Grand Avenue, gdzie będzieocze
kiwać komUęLH a z

-- POSZUKIWANIA" :.. K

to Rpoints
Anna Bentkowską, |robottlca

zamieszkała przy ul. Leszna No.
71 w Warszawie, poszukuje swe-
go brata JÓZEFA BENTKOWS-
KIEGO, który przybył do Amery-
ki w roku 1911. Józef Bentkowski
przestał dawać znać o sobie już
'oditdku 1914. (Ostatnio -Bentko-
wski pracował w kopalni węgla
w WTU-kei Barre, Pa. .

Ktoby wiedział cośkolwiek o

Józefie Bentkowskim, proszony

jest o powiadomienie o tem pod

powyższym, adresem jego siu.. .
mses e.

Tow. Chóru Im. Szopena, przy
Parafii, Polsko „Narodowej , w

Brooklynie, |urządza '' Pierwszy

Roczny" Piknik połączbniy z róż

nemi niespodziankami, w piątek

4go lipca, 1924 w Queens County

Parku, Garrison Ave., Maspeth,

1.7. Początek o 1ej pop.""
 

Nauka języka polskiego "dla

dzieci w' szkole &w. 'Kriyza, 161

1ta ul, w South Brooklynie, od-

bywa się w środy i piątki od go-

dziny 3:30 do szóstej więczorem.
Nauki udziela ks. W. Trzepier«

czyński. ;-**
buck

  

Pamiętajcie o Fandusza Im.

.- Jézela Piłsudskiego -

*_*—__)?-

77 POLSCY LEKARZE-:

---.

Telefon: Souh 196 RP "

8L M. Lewandowski, M. D.
- Specjalista - Chirye:

FRYlhet sa vsw 64 r e.

oen
RA

dra: Stro.

 

 

Dr. Franciszek W. Wifeki

Dws Biura w Brooklynie

868 Leonard 8t.. 116 North sth at.
bllako Names Av. -.blisko Barry st.

| 81 gren
Tuieshons: "Breensoint Taak.HIP"

  

Telston: Oreenpotnt.

Dr. Marion R. Siudziós
conzint ormowi: Si gi

1 do 1 po południa i # do 1 więceśr,
W niedaiels od & do 18 reno.

Metropolitan Avene

Dom Betford Ave. |
ahobkinit. aU *

 

 

 

Telefon analitu-L

HENRYK SOKAL M. D. |--

883 South Third Street %

kr, w. r. - | A
|Gedziny  ursptews:

on ieT M i - i steer:
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Troca

W dziale niniejszym zamieszcza
prtafi x różnych dziedzin wiedzy  

Dział ten naley traktować jak
sig. Nie traćmy bezowocnie drogięgo

na które w ciągu tygodnia dawać będzi
my odpowiedzi. Jeżeli czytelnik sam znajdzie odpowiedź

SKARBIEC WIEDZYprowadzi ;
HAKLBEYwię wozyć - upłynął wiek słoty.1. KRASICKIć będziemy co tydzień w niedzielę szeragie-

 

tem lepiejo pobudkę i zachętę do samokształceniaczasu. Kilka chwil, poświęconych dzień-nie pracy nad sobs, dadzą po pewnym czasie pokażną samę wiedzy.Xastalémy siebie i zachęcejmy dpotęga. Bądimy potętni! o ksstałoenia innych, bo Wiedza - to
»

 

SZTUKA.
Jakich genjuszy wydała epokaOdrodzenia w dziedzinie ma-larstwa i rzeźby? - Jakie z0-stały stworzone arcydzieła?

Epoka Odrodzenia wydała ca-łą plejadę znakomitości w dzie-dzinie malarstwa i rzeźby, lecznich. wybijają się prze-dewszystkiem cztery wielkie nazwiska, które wieczną /chwałąopromieniły: Włoch Są niemLeonardo de Vinci Rafael, Mn
chal Aniol-i-Tycjan.

Leonardo da Vinci (1452-

1510) byl w swoim rodzaju t-

niwersalnym genjussem,

.

gdyt

oprócz tnalarstwa, w którym był

mepneécxgnmm- pisgł głębokie
rozprawy 'z: zakęesu -anatomii,

astronohiji, botanik „matematy-

ki, muzyki i inżynierji.

-

Zosta-
wił również -po sobie świetny

„Traktat o malarstwie", z któ-

tej. po dzić dzień ererpią wska-

zbwki malarze. Arcydzielem ma-

Leonarda.da Vinci jest

„Ostatnia. Wieczera", wymalo-

wana na ścianie w jednym z ko-

ściołów w Medjolanie.
Michał Anioł de Buonarotti.

(1475-1564) był jednocześnie

malarzem, „rzeźbiarzem, archite

ktem ii poets. W młodości swej

był uczniem sławnego w owym

czasie malarza Dominika Ghir-

landajo. Nikt przedtem ani po-

tem nie mógł dorównać Michalo-

wi Aniołowi w potędze,

-

rozma:

chu i wzniosłości kompozyc)). -

Również jego znajomość anato-

mji: (budowy ciała ludzkiego).

nie została po dziś dzień do tego

stopnia uwydatnioną w obrazach

j wrześbach. Ulubionym rodza-

jem malarsty@ Michała Anioła

były freski, £. J. malowame na

mokrej jeszczę ACsnie. Do nie-

śmiertelnych ąrcydzxeł

kich należy jegoSed Ostatecz-

. na suficie 1scmnauh Syke

stvnskne: kaplicw Rzymie.

Rafnel Sanzio "( 1483-1520).

najbardziej kochany ze wszysto

z kich artystów, uczeń „sławnego

Piotrą Perugina i Fim Barto-

Jomnęo. Zbierał , honory. PIZY

dworach 1)an Juljusz II po-

Tecił mu ozdobić fpeskamx ścia-

ny Watykanu, a papież Leon X

pomara»! mu nadzór przy budu-

jącej się bazylice św. Piotra.

Kawlękmejsze piótna Rafae-

to jego Madonny. Madonny

PHILADELPHIA. PA.
Zakończenie Roku Szkolne-- go i Publiczny egzaminw szkole Pierwszego
* -| Polskiego Baletu

   

 

 

   

   

 

 

_\h prod; dnia 25go czerwca.

0 wieczorem w saki

Domu Pflkkiego, 211, Fairmount

Ave. odbędzie stę publiczny eg-

zamin i uroczyste zakończenie ro

ku szkolnego Pierwszego Pblskie

  

 

go Baletu pani Xnemenłowgklsl-~

Krupskiej.
Ka Ae uroczystość»@

Polonję fladeMijską, a w szcze-
gólności tych, których intereso-

\wala moja praca na vulu artysty-

cznem, rodziców uczenie, przed-

stawieieli polskiej prasy i człon-

ków Zarządy Domu Polskiego,

który od samego początku istnie-

niajmojej szkoły skrdecznie 4 ży

crlipic odnosili sig do mojej pra-
cy a i

   zaminem" publicznym -chcę

kazać, co może zdziałać dla

Iniesienia kulturknego syste-
ycznie _prowadzona szkoła

hmm klasycznego. Chcę upewnić
lub którzy zacawycałi sig pigk-

nem, wystawionego przez moją

szWołę „Tadeusza", że moja pra-

ca nie jest tylko przelotny błys.
kiem, ale ma podstawy głęboko

pomyślane, oparie o stałe plany.

W komisji egzaminacyjnej za-

siądać będą osoby znane wsze-

rokich kołach artystycznych, pa-

nie: N. E. Mullen, M. Mullen i

£. Seiger, a przewodniczący

komisji będzie panna Katarzyna

Miller, wybitna tancerka klasy

czna.

Wstęp na salę jest wolny. Pro:

szę o punktualne przybycie, po-

nieważ z chwilą rozpoczęcia eg-

zaminów, drzwi będą zamknięte

(Anna Niementowska-Krupska.

P

 

prascam

rafaelowskie slyna z przedziw

ci twarzy, DGmuzeów, które ma
ją szczęście posiadać tc skarby

 

drówki. jak do miejsc świętych.

 

je Madonnę Syksty

skarb najceńniejszy. W galerji

Bolońskiej znajduje się św. Ce-

cylia. „W. ,Watykanie

&
2
3

 

po-dzxw

tów, filozofów i Aleksandra Ma-
cedońskiego, oraz drugi -obraz

jący się świetną perspektywą.
Tycjan (1477-1576) mistrz

wenecki, Zasłynął swemi portre-
tami. Przechuymly się one wta-

kiej świeżej barwie kolorycie,

że do dziś wprowadzają w po-

dziw nnmrremkbwszych mala-
rzy, nie mogącym natrafić na
tajemnice mieszaniny barw, któ.
reby z biegiem czasu nie zczer-
niały, Tycjan zostawił nam por-
trety najwybitniejszych history
cznych postaci swego wieku. -
Między innemi - portret impe-
ratora Karola V, którego osobi-

! stymi, względami cieszył się spe
cjalnie.'Z całego szetegu arcy-
dzieł Tycjana wyróżnia sIę szcze
gólnie „Bachus i Anadna obe-

enie znajdującysię W Galerji Na

rodowej w Londynie.

Wcześniejsi_ włoscy malarzę

czerpali pomyelv do swych obra
zów przeważnie ze scen religij-
nych. Pokrywali oni literalnie
ściany kościołów, pałaców i gma
chów prvwatnych wizerunkami
i scenami, zaczerpniętymi z Pi-
sma świętego, Najulubiejszym
tematem była śmierć, sąd osta-
teczny, nieboui piekło.
Pod wpływem odradzającego

się zamiłowania do sztuki sta-

rożytnej Rzymian i Greków, ar-
tyści zaczęli dowolnie mieszać

motywy poganskxe z chrześcijań
skierni: Madonnyi święci ustąpi—

li dużo mlercs boginiom, nim

fom, faunom i bachantkom. Pod

wpływem nowych vrądów Leo-

nardo da Vinci w swynisłynnym

„Sądzie Ostatecznym" wymalo-

wal świętych bez. aureoli, anio-

łów bez gkrzydeł, a Chrystusa

bez brody.
W sztuce malarskiej żadna e-

poka nie roztoczy już później ta-

kiego przepxchu jak epoka Od-

rodzenia.

  

BACZNOSC DELEGACI

"DO RADY OŚWIATOWEJ

We środę dnia 25 czerwca od-

będzie się: bardzo ważne posic-

dzenie R. 0.
Na ostatniem: zebraniu, jak nie

którym z Was wiadomo, zaszły
bardzo ważne wpadla w R.

Rok zarządu kończy się zararcm

z rokiem szkolnym, zaś wybór

nowych ludzi na urząd: nastąpi

w ostatnią środę lipca, Na śro-

nego czaru i cudownej pięknoś-

sztuki odbywają Się coroczne wę

Galerja Drezdeńska przechown-

, jako

wzbudzają „„Szkoła Ateńska".-

przedstawiająca greckich _poe-

„Bitwa Konstantyna", odznacza-

 

   

   

H

 

W Scranton, Pa. skonfiskowano kilkadzieśiąt maszyn do gry ha-
zardowej, które dzisiaj spoczywają na dnie Susquehanna
 

dowem posiedzeniu delegaci win-

ni się dobrze zastanowić, jakich

ludzi mają wnastępnym miesią-

cu wybrać. Również delegaci mu-

szą zadecydować, czy Rada OSwia

towa weźmie udział w sprowa-

dzentu z kraju starszego pedago-

ga, któryby był pomocy w zakła-
daniu polskich szkół i dawał ra-

dę i pombe tutejszym nauczycie»

Jom;
Delegaci -Pamiętajcie, że Rada

iatowa ma wielkie i szlachet-

ne cele w pracy dla społeczeńst-

wa, względnie przyszłej młodej

Polski. -Mamy wielkie organiza-

cje od urządzania balów masko-

wych, pikników, kiermaszówitd.,

mamy wszędzie i zawsze kryty

ków: mamy ludzi zazdrosnych i

samolubów - lecz mamy bardzo

mało prawdziwych ludzi do pra-

   

  

 Y
Wielu ludzi narzeka, że inteli-

gencja odgrodziła się murem chiń
skim od robotnika i nie chce go

znać. :Pokażmy gromadną siłę, a
dokażemy cudów. Stare drzewo

spróchniałe wycinają w
dach, by nie paskudziło widoku

i zabierało sokówmłodym i zdro

wym roślinom.
Preez więc z opieszałością, -

: się do pracy razemi zgo-

w. t. Razen, sekr.

  

 

 

 

Capitol

Na ekranie ,,Revelation" dzl-

wny w charakterze i układzie

film, osnuty na tle powszechnie

znanej noweli.

konanie tego filmu jest pierw-

szorzędne. Nic dziwnego, że ty-

siączne tłumy, wybierają się do

największego teatru |migawko-

wego, jakim jest Capitol. Ale w

tym tygodniu będzie jeszcze je-

dna nowość _„Kinekrome", o-

brazki kolorowe. J. Urbanowi u-

dało się nareszcie zrobić zdję-

cia w kolorach naturalnych. Po

raz pierwszy obrazki takie wy-

świetlane będą w Capitol w tym

tygodniu, Film kolorowy przed-

stawia czasy przedwojenne, peł-

ne życia i barwności.

Program wokalno mykalny

* jest tak świetnie dobrany i uło

żony, że goście znajdą niezwy-

kłą rozrywkę, będą bowiem mie

li sposobność podziwiania bale-

tu, chóru i orkiestry Capitolu

która, słynnez swej doskonało-

ści. 

 

 
Darii Vnughnn Sta (“hem-torn Smitha i życzy mu

rę na prozydento

 

powodze»

Artystyczne wy-

| Komunikat *Konsulatu

Konsulat Generalny uprasza

osoby -niżej -wyszczególnione,

lub osoby mogące udzielić in-

formacje o nich o łaskawe zgło›

szenie się do Konsulatu Gene»

'rainego Rzeczypospolitej Pol.

skiej, 953 Third Ave., New York

N. Y. celem otrzymania wlado-

mości'rodzinnych lub majątko-

wych.

Wiśniewski Franciszek, osta-

tnio w Wilkes-Barre, Pa.

Niemczycki Marek, w 1923 r:

w Washington, Pa. .

Pryla Rudolf,

 

poszukiwany

przez Kon. Gen, w New Yorku.

Walkiewicz Marja, żona Ja-

na, od 1921 r.,w New Yorku,

przy Madison Ave.

Demant Karo! ostatnio w

 

POSZUKIWANIA ZE STARE-
GO KRAJU. i

 

Amerykańskie Biuro informa
cyjne otrzymało listy z kraju z
prośbą o odszukanie następują:
cych osób:
Gryniewiecki Michał, liczący 0°

koło 63 lat, przebywa w Am@
ryce przeszło 20 lat.

Grymiewiecki Kazimierz, liczą
cy około 20 lat.?

Hulaga Mikołaj, z Pamnicy, pow
Tarnobrzeg. Przebywa w St.
Zj. około 12 lat, poszukuje go
brat w ważnej sprawie. =:

Kuchata Aleksander z ojca Kon
stantego, wyjechał do St. Zj.
w roku 1908, zamieszkiwał w
Bayonne City około 1909 r.

Pielecki Stefan, ostatnio zamie›
szkiwał w Pittsburgu.

Posadzki Marcin, wyjechał ze
Sanoka w roku 1903. Ostatnio
Zamieszkiwał w Pennsylwa-
nii gdzie robił w kopalni.

Szarejko Bronisław, _osta to
przebywał w Hartford, Conn.
Poszukuje go brat Kazimierz.
Osoby wyżej wymienione ra-

czą się zgłosić listownie lub 0s0-
biście na adres podany: podając
bliższe szczegóły 6 sobie.
Foreign Language Information

Ser. . ice Polish Boureau
119 West 41 Street, |
New York, N. Y
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Nauczyciel starszy, udziela w do-
mu lekcyj młodszym | starezym o-
sobom. System nkuki steraupy
przystępny dla wszystkich. Każda
lekcja osobno. pojądyścio,--nm
nie jest krgpowsny. |~ nież
islatwin sprawy wplain“.1mm-

wszelkiego

wy, gładkiego czytania | popraw.
nego plama - to główne warunki

E. SZAMINSKI

217 East 10 ulica, New York
Pomiędzy Firet 1 Second Ave
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Aluminum Co. of America
Massona, St. Lawrence

County, New York.
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Realności do sprzedania
(Real Estate for Sale)

____________

4 FAM. dom, zwolniony 08 podatku. po
+ fie totais. tre viep

dochad $7700, recente. .Cena
BAG®, gotowis £400
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WhNIANY, 2 FAM. KAPIELNIE,
ELEKTRYKA, BLISKO PARKU.
CENA 57700, RENYU 3960. Go.
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z FAM. DREWNIANY 13 DUŻYCH
wioNYGH POKOI, KĄPIELNIE
GENA $7200, RENTU 1996. 00-
Tówki okoŁo szko. wIADO-
wość: GAWLINSKI & CO. 206

- pRiGGS ave. BROOKLYN:
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